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Potrzebny nam jest kierownik. Bę- 
dąc biedakami, jesteśmy ciemni, nie* 
świadomi; będąc ciemnymi jesteśm y 
nieświadomi? Ponieważ tak  być mu- 
si. Nieświadomość jest stróżem cno- 
ty. Kto je s t nieświadomy jest nie* 
szkodliwym. Jest naszym obowiąz- 
kiem ani nie myśleć, nie skarżyć się 
ani nie rozumować.

Te prawdy są niezaprzeczone. 
Społeczeństwo na nich się opiera. 
Cóż je s t społeczeństwo? Nędza dla 
was jeśli je  utrzymujecie. Śmierć je- 
śli ־je naruszycie.

Bądź rozumnym, biedny człowie- 
cze, tyś stworzony, aby być niewól- 
nikiem.

Nie być niewolnikiem trzeba mieć 
odwagę i w czyn ją  zamienić.

W iktor H ugo .

Czego chcą robotnicy.
Pracy.
Sprawiedliwości.
Uczciwej zapłaty za uczciwy dzień 

pracy.
Prawa w sądach na równi z milio- 

nerem.
Prawa głosowania za swymi kan- 

dydatamijbez interweneyi pryncypa- 
łów.

Prawa kształcenia swej siły, jako 
wolni ludzie, i prawa ocenienia swej 
pracy.

Prawa organizowania się bez żad- 
nych przeszkód,celem kształcenia się 
moralnego i socyalnego.

Strajk w Homestead skończony.
P i t t s b u r g h ,  22 List.—W  sobotę 

wieczorem wszyscy strajkerzy od- 
byli sekretny mityng, na którym po- 
stanowili większością głosów, aby 
do roboty powrócić na warunkach 
podanych przez Fricka, 101 robot- 
ników głosowało za powróceniem do 
pracy, a 94 przeciw. Dłużej straj- 
ku nie można było przetrzymać po- 
nie waż robotnicy opuszczali organi- 
zacyę a udawali się do pracy. Nie- 
których przywódzc-ów strajku kom- 
pani a nie chce nazad przy jąć do ro- 
boty.

Podlec aresztowany.
T i f f i n ,  O., 22 list. — Skorzystali- 

przecież raz robotnicy z praw poży- 
tecznych. Niedawno w stanie Ohio 
przyjęte zostało prawo, że pracodaw- 
ca prześladujący robotników zato,że 
należą do organi żacy i robotniczej, 
jest kryminalnie odpowiedzialny. W  
lejarniach Anderson’a robotnicy za- 
łożyć chcieli asemhlę rycerzy pracy, 
a Anderson wszystkich przewódzców 
wypędził z roboty. Za to Andersona 
aresztowano. Ciekawy będzie wynik 
sprawy.

Przemysł w South Bend.
W a s h i n g t o n ,  22 L istop.— Bióro 

statystyczne ogłosiło dziś statystykę 
przemysłu w Scuth Bend, z r. 1890. 
Fabryk jest tam 161, które 46 prze- 
mysłów reprezentują; kapitał uloko- 
wany w nich wynosi $10,141,642; 
robotników zatrudnionych je s t 5341; 
płaca robotników wynosiła $2,389,- 
858; materyał kosztował $4,150,488. 
Produkta więc przedstawiają dla ka- 
pi tali stów wartość $8,427,158.

Co Carnegie robi?
St. Louis, Mo., 22 listop.—T. V. 

Powderly, wielki mistrz rycerzy pra- 
су oświadczył reporterowi, że (Jar- 
negie jest w Europie po to, aby roz- 
poznać środki jakimi walczy tamtej- 
sza arystokracya przeciw robotnikom. 
Carnegie nie próżnuje, lecz pełni 
sam obowiązki szpiega. On z Euro- 
РУ nadsyła wskazówki i instrukcye 
Frickowi jak  ma postępować ze straj- 
kerami i jak wyzyskiwać swych ro- 
botników. Może to prawda.

Kongres socynlistów.
B e r l i n ,  22 list.—Następny kon- 

gres socyalistów odbędzie się w Ko- 
lonii, ale dnia nie oznaczono jeszcze.
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Przedwczoraj wróciło do pracy do 
Carnegieg-o fabryk w Homestead, 
przeszło 300 słowaków i węgrów.

W  piątek powieszonym zostanie w 
W heeling, żonobójca, Maier.

W ubiegły piątek rozpoczęła się 
w sądzie w Homestead najgłośniej- 
sza boda j sprawa, strajkerów, oskar- 
żon veil o koispiracyą i morderstwo. 
Na łowię oskarżonych jest pierwszy 
Sylwester O itehlow .

K atarzyna Kowalska, która nie- 
dewno temu przybyła z Polski do 
P ittsburga skarży Karola Holman,że 
ją  uwiódł, poślubiwszy, mimo że 
miał żonę. Żąda $10,000 odszkodo- 
wania.

wznosi się krzyk nieszczęśliwych, 
wzdychanie głodu i szlocnanie roz- 
paczy a on nie baczył na to. Jak ą  li- 
tość wyście m ieli,taka powinna wam 
być odmierzona.

Pam iętajcie na to, że szeregi kró- 
lów uzbrojonych w miecze, mieli 
przeszkody w Cromwallu uzbrojo- 
nym w siekierę.

Drżyjcie !Nieskazitelne rozwiązanie 
zbliża się. Przycięte pazury ukazują 
się; wyrwane języki wypowiadają 
bójkę. Ci którzy głodni, pokazują 
swoje zęby. R aje budowane na pie- 
kle, chwieją się. Jest tam cierpienie, 
i to co u góry nachyla się, cO u dołu 
ma przełam otworem. Cień chce do- 
stać światła. Potępiany dopomina się 
wyboru. Jest to lud, który nadcho- 
dzi. Powiadam wam, że to człowiek, 
który przybywa. Jest to koniec któ- 
ry się poczyna. Je s t to czerwone świ- 
tanie katastrofy.

Ach, to towarzystwo jest fałszywe. 
Jeden dzień, i wkrótce nadejdzie 
prawdziwe towarzystwo. W tedy nie 
będzie więcej lordów, wtedy będą 
żyć wolni ludzie. W tedy  nie będzie 
dobrobytu, wtedy będzie dostatek 
dla biednych. W tedy nie będzie pa- 
nów, lecz wtedy będą bracia. Ci któ- 
rzy narzędzia mieć winni. Oto jest 
przyszłość. Nie będzie czołobitności, 
nie będzie upodlenia,nie będzie igno- 
ran су i, nie będzie dobrobytu,nie bę 
dzie zwierząt jucznych, nie będzie 
trybunałów, nie będzie królów—ale 
światło.

Mamże teraz mówić do biednych, 
kiedym bezskutecznie zajął boga- 
czów? Tak, to jest konieczne. To bo- 
wiem mam mówić do wydziedzicza- 
nych.

Uważaj na twoją obrzydliwą mor 
dę—jest jedno ty lko prawo dla bo- 
gacza—nic nie robić; i jedno dla bie- 
daka—nic nie mówić. Biedak ma 
tylko jednego przyjaciela—milczę- 
nie. Oni powinni używać jednej tyl- 
ko tego słowa: “Tak,”dla wyznania i 
dla przyzwolenia—oto są “prawa” 
które oni mają. “ Tak” do sędziów. 
“ Tak” do króla. W ielki, jeśli go to 
bawi, zadaje nam razy kijem ; ja je  
odebrałem; je s t to ich nrerogatywą, 
a nie tracą oni nic na swej wielkoś- 
ci, łamiąc nam kości. Pozwólcie nam 
uwielbiać berło,które jest pierwszem 
między kijmi.

Jeśli biedak jest szczęśliwy, jest 
rzezimieszkiem szczęścia. Tylko'bo 
gaty  i szlachetnie urodzony są szczę- 
śli w i wedle prawa.

Bogaty człowiek, to ten,kto będąc 
młodym, ma prawa starszych wie- 
kiem; będąc starym, szczęśliwą spo• 
sobność młodości; występny szacu- 
nek dobrych ludzi; tchórzem—do- 
wództwo nad odważnymi; nic nie 
pracując, zbiera owoce pracy.

Powozy są, biedni niewolnicy. 
Lordowie w nich; ludzie pod kołami; 
mądrzy ludzie schodzą z drogi.

Naród się bije? Czyj aż jest sława? 
Króla. Płaci. Czyjaż okazałość? Kró- 
la. A  lud lubi być bogatym w tym 
stanie.

Nasz władzca, król lub krezus, od- 
biera od władzcy koronę, a oddaje u- 
bogi m szeląga. Jakżeż on wspaniało- 
myśin) m! Kolosalny piedestał spo 
gląda na strukturę pigmejczyka. Ja 
kże wysoki ten monekin! On па т о  
ich ramionach. Karzeł ma wyborną 
metodę jak być wyższym od olhrzy 
ma. Oto s ia ła  na barkach jego.

Ale że olbrzym pozwoli mu na to. 
to rzecz dziwna; i że powinien po 
dzi wiać podłość karła, to jego głu- 
pota. Ludzka prostota: Statua jeźdź- 
ca z koniem, zarezerwowana tylko 
dla króla, jest wybornem wyobrażę 
niem władzy królewskiej. Pozwólcie 
nam być szczerymi w słowach. Карі 
talista,który kradnie nagrodę za pra- 
cę, jest królem tak dobrze jak  czło 
wiek krwi. K ról zasiada sam na ko 
ni u. Koniem jest naród.

Czasami koń przeobraża się stop- 
niami. W początku jest osłem, przy 
końcu lwem. W tedy zrzuca jeźdźca 
na ziemię i mamy w Anglii r. 1642, 
we Frań су i 1789; czasami pożera go 
czego wypadek mieliśmy w Anglii 
w 1649 r., a we Francy i w -1793 

Że lew może znowu stać się osłem 
jucznym, to zabawne, ale fakt.

Co za szczęście być ponownie osi o- 
dłanym, bitym i głodzonym. Co za 
szczęście pracować zawsze za chleb i 
wodę! Co za szczęście być wolnym 
od złudzenia, że ciastko jest dobre i 
życie inne od nędzy! Czyż mogło być 
bo "bardziej głupiego jak  te ich e? 
Gdzieżbyśmy !ę podziali, gdyby 
każdy włóczęga miał swoje prawa? 
W yobrazić sobie każdego rządzącym. 
Czy możecie sobie wyobraź.ć miasto 
rządzone przez tych którzy je  wznie 
śli? Oni są cugiem koni, a nie woźni- 
cam i. .Jakżeż prawdziwie od Boga 
myśl ma człowiek bogaty i że raczy 
się nami zająć. Prawdziwie on wspa 
niałomyślny i że się za nas stara. A 
zresztą on do tego został wprowa- 
dzony; on zna się na tein; to już je- 
go interes.

PRACA I KAPITAŁ

Zdanie Wiktora Hngo w kwestyi pracy.

Biedacy wznoszą okrzyki na cześć 
bogatych. Niewolnicy korzą się przed 
ich prawami, tyle teraz ile za dni 
spartańskich heltoów.

Jam jeden z tych i ja  dodaję m.ój 
głos do głosu większości, aby do 
spedł do ucha bogaczy. Skądżeż 
przyszedłem? Z bezdennej przepaś- 
ci. Jak  mi na imię? Jestem  niedola. 
Moi lordowie, mam wam coś do po- 
wiedzenia.

Moi lordowie, wy wysoko umiesz- 
czeni. W y  macie siłę, dostatki, żaba- 
wy; słońce nie znika z waszego ze- 
nitu; macie nieograczoną władzę,nie 
przerwane rozkosze i zapominacie o 
wszystkiem innem. Niechaj tak  bę- 
dzie. Lecz jest coś pod wami; ponad 
wami także. Moi lordowie, podzielę 
się z wami nowością. Rasa ludzka 
egzystuje.

Jam  ten, który wyszedł z głębi. 
Moi lordowie, wyście wielcy i boga- 
ci. To jest niebezpiecznie. Korzysta- 
cie z nocy. Ale strzeżcie się, bo jest 
większa siła—poranek. N ie można
przeszkodzić świtaniu. Pomimo to 
musi ono nastąpić oznajmiając dzień.

W y, wy macie ciemne chmury 
przywilejów. Lękajcie się. Prawdzi- 
wy pan tego domu zbliża się i wnet 
do drzwi zapuka.

Któż je s t ojcem przywileju? Tra- 
funek. Któż synem jego ?Nadużycie. 
Ani trafunek ani nadużycie nie mogą 
trwać. Mają one, i jedno i drugie, 
złe nazajutrz.

Przyszedłem ostrzedz was. Przy- 
szedłem oznajmić wam wasze szczęś- 
cie. Jest ono wynikiem nieszczęścia 
innych. W asz raj jest zrobiony z pie 
kła i biedaków.

Przyszedłem otworzyć przed wami 
powodzenie, tego głównego świadka 
ubogich—tego zwierzchnika, który 
je s t niewolnikiem, który jest sędzią.

Uginam się pod ciężarem tego, co 
mim powiedzieć. Kiedy zacząć ? Ja 
nie wiem. Zebrałem to z ogromnej 
przestrzeni z zabaw się odbywają- 
cych. Cóż mam teraz z nimi uczynić? 
Obciążają mnie, więc je  rzucę przed 
siebie.

Jestem  nurkiem i z głębi wynoszę 
perłę, prawdę. Mówię, bo wiem. Mam 
doświadczenie, bom widział. Cierpie- 
nie? Nie, to słowo jest za słabe,o pa 
nie, w szczęściu. Ubóstwo—w niem 
wyrosłem; zimę—przecierpiałem ją; 
głód—kosztowałem go; pogardę— i 
tę^przeszłem; utrapienie— miałem je; 
wstyd—-napiłem się go.

Uważałem za potrzebne, żem mię 
dzy was przyjść powinien. Dlacze- 
go? Z przyczyny moich wczorajszych 
łachmanów. Było to pow1.dem,że aby 
głos mój wzniósł się do sytych, że 
Bóg zmięszał mię z głodnymi. O, 
miejcie litość. O, wy nie znacie tego 
fatalnego świata, gdziekolwiek my 
ślicic, iż należycie. Jesteście tak wy- 
so ko poza tymże. J a  powiem wam, 
co to jest.

Opuszczony, sierota, sam jeden w 
nieograniczpnem stworzeniu, ohcia- 
łem wejść w tę ciemność, którą wy 
nazywacie towarzystwem. Pierwsza 
rzecz, którą widziałem,było prawo w 
formie szubiennicy; drugą był do- 
brobyt,—to jest wasz dobrobyt— w 
formie umarłej kobiety, zimna י gło- 
du; trzecią był zbytek w kształcie 
prześladowanego człowieka przy ku 
tego io ścian więzienia; czwartą by- 
ły wasze pałace które kryły włóczę- 
gów.

Rasa ludzka została stworzoną 
przez was, niewolnicy i skazańcy. 
Wy zrobiliście tę ziemię więzieniem 
podziemnym.

Potrzeba jest światła, potrzeba po• 
wietrzą, potrzeba cnoty.

Pracownicy tego świata, których 
owoce pracy wy spożywacie, żyją w 
śmierci. Tam są młode dziewczyny, 
które już w ośmym roku oddają się 
prostytucyi, a które już w dwudzies- 
tym kończą wiek starości. Któż z was 
był w Newcastle nad Tyfie? Tam 
mężczyźni w kopalniach, tam są któ- 
rzy gryzą węgle aby napebać żołą 
dek i oszukać głód. Spójrzcie w Lan 
cashire. Wszę Izie potrzeba pracy. 
Czy nie uważacie, że rybacy w Har 
lech pójdą jeść trawę, gdy robołós- 
two upadnie? Czy wiecie, że w Bur- 
ton Lazars wypędzają trędowatych 
do lasów i jeżeli ośmielą się wyjść ze 
swych kryjówek, są strzelani? W 
Peckridge nie mają łóżek w norach, 
a nory te są w ziemi, są dla usypia 
nia dzieci.

Miejcie litość, miejcie litość nad 
biednymi! Och, zaklinam was, miej- 
cie miłosierdzie!

Lecz nie, wy nie chcecie. Ja zmm 
was wszystkich. Djabelski chleb z 
piekła i psy z sercami z kamienia. 
Ponad wasze złote trony od wieków

Czuchłomski. Pche! on niedobry 
człowiek. Ty być może jeszcze 
nie zapomniał, co on ze mną zro- 
bił na swoich geburtstag przy ty- 
le delikatnej publiki?. . . .  Fe to
strach!---- Ty Abramku o nim
nie wspominaj przy mego osoba, 
bo mnie się chce fridrick heraus 
(womitować.) Ja jemu to nie po- 
daruję!”

Pan Piotr Czuchłomski był 
człowiek prawego charakteru. 
Od lat paru pełnił urząd powia- 
towego asesora, mieszkając na 
stałe w Mereczu. Dość zaokrąg- 
łona jego figura, nadawała mu 
wygląd potężnego i dzielnego 
człowieka. Będąc zawsze pew- 
nym siebie, pan Czuchłomski 
był wesoły i pełen żartobliwych 
fa 3ecyj zwłaszcza z osobami niżej 
niego stojącemu Większa część 
tych żartów była skierowaną 
przeciw żydom. A miał on do 
nich wrodzoną nienawiść.

Rzecz prosta, że dla tych po- 
wodów Jankiel nie mógł lubić 
p. Czuchłomskiego.

Pan Czuchłomski nie zwracał 
najmniejszej uwagi, że Jankiel 
był milionerem i gdy tylko nada 
rzyła się sposobność kpił z me- 
go niemiłosiernie.

Gdy przyszedł dzień imienin, 
pan Czuchłomski nie szczędził ni- 
czego, dla przyjęcia gości. Zapro- 
sił prawie całe miasteczko.

W dzień imienin napływali 
goście różnego fachu i kalibru. 
Między nimi byli także Jankieli 
Abraham. Pan Czuchłomski był 
prawie ugrzeczniony dla wszy- 
stkich aż nad miarę. Zaproszę* 
ni goście przybyli pieszo, Jan- 
kiel tylko jak na dziwo przyje- 
chat w powozie, choć tylko kil- 
kadzie siąt kroków od p. Czuch- 
tomskiego mieszkał. Obok niego 
siedział w karecie Abraham.

Wnet wszyscy goście napełni 
li wnętrze pokojów, gdzie było 
wszystkiego podostatkiem.

Pan Czuchłomski, jako soleni- 
zant. napełniwszy puchar winien 
wzniósł go do góry. dziękując 
wszystkim za łaskawe powinszo- 
wanie i wznosząc toast za zdro- 
wie i pomyślność mieszkańców w 
jego rewirze.

“Hurrah!” zakrzyczeli piskli- 
wym głosem Jar!kie! i Abracham 
zmówiwszy się przedwcześnie je- 
szcze w ęlmdze.

Lecz dziki ich kwik bez porno- 
су innych głosów (bo wszyscy 
tylko schylili głowy) zanikł wo- 
gromnych pokojach.

“Oto mi graj” rzekł pan Czu- 
chłotnski, uśmiechając się. “Otóż 
to goście!. . . .  ”

Jankiel i Abraham podniecę- 
ni tylu pochwałami, słodko uś- 
miech ?di się, dumnie spoglądając 
na wszystkich.

Po niedługim czasie przyniesio- 
no zimną śmietanę,którą i Jankiel 
przyjął, licząc, że jest koszerna. 
Ze mu dosyć smakowała, prosił 
by mu powtórnie podano, a 
zwracając się do pana Czuch łom- 
skiego, zapalczywie wykrzyknął.

“Ach, co za smaczna śmie ta- 
na. Rozkosz, panie asesorze!.. ”

“CM której to krowy, od czar- 
nej czy od si wej?”zapytał Abram, 
jako znawca całego inwentarza 
pana Czuchłomskiego.

“Nie, to od pstrokatei,” od po- 
wiedział p. Czuchłomski

 Jakto od pstrokatej? Przecie׳‘
 ,pana oprócz czarnej i siwej ׳1
więcej krów niema; o׳i jakiej• że 
to pstrokatej?” dopytywał się 
ciekawie Abraham.

“Albo to tylko z krowiego 
mleka zbiera się śmietana? Moź- 
na zbierać ją z mleka z innych 
zwierząt,” przemówił p. Czu- 
chłomski pół seryo pół żartem

Abraham i Jankiel zwrócili 
baczną uwagę na słowa Czu- 
chłomskiego. inni goście też za- 
przestali rozmowy, ciekawie się 
przysłuchując.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

капу uporem, nie wie co ma po- 
cząć i jakiego użyć sposobu. Za- 
czy na powtórnie błagać swego 
niby przyjaciela, że opłaci pro- 
centa w dwójnasób, skóro tylko 
zbierze plony z pola. Wreszcie 
po długich błaganiach, Jankiel 
zgadza się czekać aż do zebra- 
nia plonów, na tych warunkach, 
że włościanin zapłaci procent za 
procent. Rozumie się Jankiel sta- 
wia wszelkie alternatywy, na 
które nieszczęśliwy zgadza się, 
uie śmiejąc w obronie własnej 
powiedzieć ani słowa, bo obawa 
przed sądem trwoży go.

Takich klientów miewał Jan* 
kieł zwykle w wiosenną porę naj- 
więcej. Bezlitośne zdzierstwo 
Jankla nie miało granic. Wieczo- 
rem przy świetle Jankiel nie 
przyjmował “niewiernych”, jak 
nazywał chrześcian.

Wieczory spędzał zazwyczaj 
na pogadankach z przyjacielem 
swoim Abranamem Cybulber- 
giem, który zarówno jak i on był 
zbytnie uprzedzony do wszyst- 
kich, co nie wyznawali wiary w 
Jeclic wę. Jednakże względu bez- 
r.tośnych oszustw pozostawał on 
w tyle. Ci dwaj semici żyli z sobą 
w zgodnym sąsiedztwie, spędza- 
jąc nieraz długie wieczory n 1 po- 
gadankach o wszelkich wybie- 
gach i krętactwach, wchodzących 
w ich zakres. Lubili zwłaszcza 
rozmawiać o zajściach dnia w 
miasteczku.

Że zaś Abraham był z zawodu 
szklarzem, więc cały dzień cho- 
dził po miasteczku, reparując 
okna.

Nie trudno mu też było ze- 
brać wszystkie wiadomości, a 
wieczorem podzielić się niemi ze 
swym przyjacielem. Rozmowę 
zaczynał zwykle Abraham, wy- 
smarkawszy się wprzód i pogła- 
dzi wszy swą brodę. Opowiadał 
przyjacielowi, że u tego wylęgły 
się kurczęta u innego ocieliła się 
krowa, ile u kogo grząd czosnku, 
cebuli, kapusty i t. d. Nie mieli 
jednak nigdy rozmowy o świ- 
niach.

W jednym z takich wieczorów, 
obaj przyjaciele siedzieli za sto- 
lem, maczając w kieliszku wódki 
kawałeczki chleba i zajadając je 
z cebulą. Wyprzedzali się przy 
tein jeden przed drugim w 
pochwałach swych bachorów.

Abraham z słodkim uśmie- 
chem, właściwym żydowi, prze- 
konywał Jankla, że jego familia, 
licząca dwanaście dusz, jest zdro- 
wą i zarobi na swoje utrzyma- 
nie.

“Wiesz co Jankiel, mówił. U 
mnie wszystko składa się jak 
najlepiej. Najmniejszy mój Szmul 
już zaczyna biegać. -, A jaka u 
mnie koza! Oj w aj! Cztery kwar- 
ty mleka daje dziennie, a prócz 
tego ssą ją dwa koziołki. Gdy- 
by nie ona, to jabym dawno u- 
marł, ty wiesz, że ja jej mlekiem 
wyleczyłem się z suchot. Teraz 
jestem zdrów jak kozioł. A kiedy 
to było! Fi! Wtedy, gdy w ca- 
łym miasteczku nie można było 
dostać ani kropli mleka. A cze- 
mu niemożna było dostać? Dla• 
tego, że wy zdychało wszystko 
bydło. . . .  Fi, ja nie wiem jak 
moja koza zosta a przy życiu.”

“Tak, Abraham, o tem wszyst- 
kiem mówisz,ja wiem. Gdzie jam 
wtedy był? Ach, tak. Jam wie- 
dy był w Mereczu, była wtedy
cholera...  to było w roku 18__
ach nie pamiętam f ź  roku!”

“No dosyć o cholerze, powiedz 
lepiej, co dziś nowego słyszałeś 
w miasteczku.”

“Nicosobliwego nie słyszałem. 
Rylem u asesora p. Piotra Czu- 
chłomskiego. . . .  ”

A b ra c h a m  o tw o rzy ł u s ta  
chcąc dale j p row adzić  opow iada- 
nie, a le  u ląk ł się  g w a łto w n eg o  
w y k rzy k n ien ia  J a n k la .

“A niech on jedzie do piekła, 
ten ganef, czart, goj! Ten Piotr

Ameryka w  Toledo
Wychodzi w każdą Środę i Sobotę

ł C o s z t ©u.i־ _־  $ 1 . 6 ־ 0
Pod żadnym  w arunkiem  za  gaze tą  n ie  kredytu- 

jem y.
Z a m aw iać  g a z e tą  m o ż n a  k aż d eg o  c z a su .
A dres  m o ż n a  zm ien ić  k ie d y k o lw ie k , a le  n a leży

odąć z a w sze  s ta ry  i  now y ad res .
N a Nowy Rok wydajemy ‘•K alendarz Po lsk i,” 

który  prenum eratorom  bezpłatn ie posyłamy.
A m e r y k a  je s t  g a z e tą  n ie z a le ż n ą  od ż a d n e j par- 

1y i ,a n i  te ż  n ie  je.-t o rg an em  żad n y ch  ‘‘sp ó łe k  b yz- 
n e so w y ch ."

Naszem  hasłem  je s t :  “ Precz z obłudą ! N aprzód 
z  wolą Ludu.”

A m e r y k a  d o n o s i n a jw ią c e j ro b o tn ic z y c h  w ia- 
dom ości.

A m ey k a  sad z i w sz y s tk ie  k la sy  w ed łu g  ró w n ej 
s p ra w ie d liw o śc i (n ie  u z n a je  “ o d m ie n n e j sp raw ie- 
d  iw o śc i”  d la  bogaczy). U czc iw ie  p o s tą p n je  i  n i- 
k o g o  s i ą n i e  boi.

D rukuje n a jlepsze  utwory literack ie , przeważ- 
n ie  o ryg ina lne . [Jedyna gazeta po lska w Amery- 
ce, k tóra d ruku je  powieści, rom anse i nowele o- 
ryginalue].

A m ery k a  j e s t  n a j ta ń s z ą  g a z e tą  po lsk ą .
A m e r y k a  m a śc is ły  d ru k  i w je d n e j k o lu m n ie  

p em eśc i w iącej w iadom ośc i, n iż  in n e  g az e ty  po i- 
s k ie  w d w ó c h .

A m ery k a  w ychodzi d w a  razy  na  ty d z ień , z a tem  
d o n o s i w iadom ośc i w cześn ie j, n iż  in n e  g az e ty  po i- 
*kie .

A . A. P A K T S  K I ,
L  B o x  284, Toledo, Ohio.
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ZEMSTA JANKLA.

N A P IS A Ł  D r. BORYSOW1CZ

Skoro zawitają pierwsze dni ma- 
ja—mieszkańcy Merecza zwykli 
przesiadywać długie wieczory w 
przyzbach lub przed domami, 
aby odetchnąć ś wie żem powie- 
trzem.

Nie wszyscy jednak trzymają 
się tej zasady. Są bowiem tacy, 
co wcale nie wychodzą ze swych 
komórek, z któremi jakby zżyli 
się na cale lata.

Do tych należą przeważnie 
wątli starcy. A między nimi był 
niejaki Jankiel Pejsakiewicz, za- 
gorzały samita miasteczka Me- 
recza. W osobie jego gnieździł 
się gruby fanatyzm mojźeszowe- 
go zakonu. Żadne cuda natury 
nie wybawiły Jankla na wolne 
powietrze z iego zatęchłej komór • 
ki.

Majowe noce nie istniały dla 
niego, W gorące dnie tylko ot wie 
rai okno. z którego wybuchał aż 
do omdlenia silny za pach czosnku 
i cebuli.

Ten potomek Palestyny fi łozo- 
fowal wśród biednych, spokoj- 
nych mieszkańców miasteczka 
Merecza. Oddziedziczywszy po 
ojcu wielki kapital, żył wyłącz- 
nie z procentu, pobieranego od 
pożyczonych pieniędzy, miejsco- 
wym mieszkańcom. Obdziera: 
przy tem niemiłosiernie każdego, 
kto się dostał w jego sieci. Sam 
był zawsze z próżnymi rękoma, 
znajdując rozrywkę w różnych 
dziecinnych zabawach.

Zwłaszcza przyjemnie płynęły 
mu chwile, gdy mógł dłużej po- 
zostawać w swej “dziurze”,uprzy- 
jemniając. sobie samotność, gdy 
przed nim niemal na kolanach 
klękali biedni ludzie, prosząc o 
odwleczenie terminu spłaty na- 
łeżności, lub procentu.

“Miejcie litość, panie Jankiel, 
poczekajcie, aż wy młócę zboże 
zapłacę z podziękowaniem—” 
błagali, biedni włościanie, ocie- 
rając łzy. Odziani byli prawie w 
łachmany, że aź litość brała, pa 
trząc na nich.

Jankiel nie zważał na te bła 
gania, ale w myśli układał ko- 
rzystne plany geszeftu 1 szwargo- 
tał po swojemu.

“Och, nie mogę, nie mogę dla 
źej czekać. Ty sam wiesz, jestem 
kupcem, pieniądze mi w handlu 
zawsze potrzebne. Jakże ja rno- 
gę dłużej czekać. Zrozum tylko. 
Jutro masz zapłacić procenty, w 
prze ńwnym razie, wniosę skargę 
do sądu o zapłacenie nie tył ko 
procentów, ale całej należności. 
Sędzia zasądzi zsek westować cały 
twój dobytek, a wtedy tym go- 
rzej będzie dla siebie. Jeśli więc 
nie chcesz popaść w to nieszczęś 
cie, zapłać co rychlej procent i.

Biedny włościanin, nie mający 
kawałka chleba w zapasie, stros-
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Bardzo Ważne.
Dla pla ących podatki.

Д П Н 'І״ IT ■ іт г-п ттп  n 111 n-1.......  !л д ш м іц м іц :■ ундині и.,ш т и н •

PO D A T K I G R U D N IO W E  M USZĄ W  PR ZY SZŁO ŚC I BYĆ O PLA - 
CO N E PR Z E D  D N IE M  20go G R U D N IA , A W  P R Z E Ç IW NYM 

R A Z IE  MUSI BYĆ N A ŁO ŻO N A  K A R A  5 PRCT.

U m arzanie pięcioprocentowej kary lub przedłużanie term inu na opła 
tę  podatków, co do te j pory się praktykow ało,—teraz je s t stanowczo żaka- 
zane, począwszy od pierwszego poniedziałku w miesiącu W rześniu 1892 r., 
z powodu nastania brawa tz . “ G arber Salary Law. Wszystkie podatki, 
kary i komisowe teraz naleźa do powiatu, i skarbnik nie ma żadnego 
praw a znosić kary, s ni przedłużać term in do zapłacenia podatków.

3® ”Proszę opłacić podatki o ile możności wcześnie, aby uniknąć natłok
Z uszanowaniem

Toledo; Ohio, 1 Listopada, 1892. S. A- HUNTER, skarbnik

B U C K E Y E  P A I N T
A N D  V A R N I S H  C O M P A N Y

wyrabiają farby, pokosty i lakiery, k tóre ogólnie uznano za nafr 
lepsze w świecie.

H. W erdehoff & Co., 708 Ju n ction  ave. cor. Vance.
NA SPRZEDANIE U l A.Roaenfelder, 1212Dorrst.

______ M eier Bro's, L enk s t., р о т . N ebraska a v e  і  Tecum seÄ et.
—־  C, F. Throm , 383 N ebraska ave.

Każdy galon gwarantowany przez “ The Buckeye P ain t & Varnish Co•״״
Pytajcie eie o Boukal Peint a  nie bierzcie innych.

23 .
(ZAMIAST $ 60.)

Czy zastanowiłeś się, 
üe to kosztuje, aby 
sprzedać maszynę?

POMYŚL TYLKO!
Agent musi do domu chodzić przez tydzień, lub dłużej, za- 

czem maszynę sprzeda—kto kupi maszynę, musi tego agenta o- 
płacić, co wynosi od $10 do $20.

2. Nauczycielka też darmo nie uczy nikogo szyć—ten jej pła- 
ci, kto maszynę kupuje.

3. Kolektor co miesiąc nie przychodzi po pieniądze darmo—ten 
mu zapłaci, kto maszynę kupi.

$60 Maszyna i ״Ameryka” na 1 rok za В
My możemy maszynę sprzedać tak tanio, ponieważ nie utrzy- 

mujemy agentów, nauczycielek, kolektorów; nie płacimy renta i 
nie utrzymujemy koni; ani nie ponosimy nieprzewidzianych strat.

Każda maszyna jest N O W A  i prosto Z  F A B R Y K I  
każdemu wysłana. (Stosownie do odległości, fracht kolejowy ko • 
sztuje od 35 do 80 centów.)

Każda maszyna gwarantowana na PIĘĆ LAT. Gdyby była 
niedobra, to zamienimy lub pieniądze zwrócimy. Do każdej ma- 
szyny są dodane wszelkie przyrządy (Attachments.)

Kto nam przyśle $ 2 3 ,  to poślemy mu natychmiast maszynę, 
a oprócz tego będziemy posyłać “Amerykę״ cały rok darmo.

Pieniądze można przysłać w Jiście regestru wanym, przez Money 
Order, Express, lub Bank.

1 4 0  S t. C la ir  s t,, TO Ł E B O , O*

POLECAMY NASTĘPUJĄCE KSIĄŻKI, 
Uwiedziona.

Nowela przez M. Alfonsa Chrostowskiego. O ryginalny i bardzo cieką- 
wy obrazek z życia nowojorskiego 1 w ogóle amerykańskiego. — Zawiera 
dużo przestróg i nauki: dla robotników, matek i córek. Cena................. 35c

Miłość Złodzieja.
Romans w dwóch częściach przez Ponomarieva. Najnowszy i najcie- 

kawszy romans z życia w Rosyi. Złodzieje i lichwiarze żydowscy. Cena 45c

Marya.
Powieść ukraińska Przez A. Malczewskiego. Jeden z najcenniejszych 

poematów w liteaturze polskiej. C ena........................................................ 25e

Święcone Kwiecie.
Powieść L. K. Łazarewicza. Przełożył z serbskiego Leon W asilew ski 

C ena....................................................................  20c.

Żebrak-Fundator.
Gawęda klasztorna. Przez W . Syrokomlę. C e n a ................................ 10e

Nasza szkapa.
Obrazek z życia ludu polskiego. Charakterystyka żydowskich lichwia- 

rzy. Przez Maryę Konopnicką. Cena.............................................................. 20e.

Obrazki z Powstania w r. 1863.
Szczegółowe i najlepsze opisanie powstania bitew stoczonych przez 

dzielnych rycerzy. Opowiadanie przez Naocnego świadka. C ena..............250

Treściwe Powiastki.
Zawierają dużo nauki i pobudek do rozmyślań. 1 Pięć Koron, przez M 

Rodziewiczównę. 2. K unda Pasterka, przez M. Białuckiego. 3. Mendel 
Gdański, przez M. Konopnicką. 4. K onstanty G uignard, przez J . Rychepi- 
na. 5. Pani z Pieskiem, przez K. Junoszę. 6. Milo Lee, przez A. Paryskie- 
go. 7. Kropla Krwi, przez Bra B. 8. Siła Pięści, przez K. Zalewskiego. 9. 
Czarodziejski 10. Obrazek. Trzej Przyjaciele. Dziesięć książek w jednej 
oprawie. C ena........................................................................................................ 30e.

a D H iE S !

A. A. P A R Y S K I ,  P U B L I S H E R .
224 St. C lair st., Toledo Ohio.

Birchell przed sądem.
W  Bryan, O., toczy się bardzo cie- 

kawa sprawa o morderstwo. Przes- 
łuchiwanie świadków ciągnie się ca- 
ły tydzień, ale sprawa jeszcze nie 
wyświetlona czy Brichell je s t winien 
morderstwa czy nie.

Eksplozya w kopalniach.

żnić m ieszkanie i oddać inwentarz, 
a nadto pozostawiono ich bez płacy 
tak  długo, iż się sami o wym iar eme- 
ry tury  postarają. Ludzie ci, którzy 
po kilkadziesiąt la t wiernie służyli, 
zostali w jednej chwili ze swemi ro- 
dżinami bez dachu i chleba

Uciekają przed dzikami!

CHO RA Ł.

Z dymem pożarów , 7. kurzem  krw i b ra tn ie j, 
Do Ciebie Panie  b ije  ten  głos,

S karga  to  s traszna , j ę k  to ostatn i,
Od tak ich  modłów b iele je  włos.

My ju ż  bez skarg i n ie  znam y śpiewu, 
W ieniec cierniow y w rósł w n a szą  skroń, 

W ieczn ie  ja k  p o m n ik  Twojego gniew u, 
Sterczy ku  Tobie b łaga lna  dłoń !

W h eelin g , W . V a., 22 Listop. 
W  kopalniach “ W est E nd”  eksplo- 
dowało 25 beczek prochu. Zabici 
zostali: Jan  Praski, W . Anderson, 
Michał Czekaj, W m . A nderson; po- 
kaleczonych je s t 8 górników.

Całe miasto zburzone.
R ed B ud, 111., 22 list.— Miasto na- 

sze nawiedził huragan, k tó ry  ośm- 
dziesiąt domów zburzył, zrządzając 
szkody na $160,000. D w ie osoby za- 
bite i wielka liczba rannych.

Z CAŁEGO ŚWIATA.

Ofiara despotyzmu.
Berezowski, k tóry  w r. 1867 w Pa- 

ryżu strzelał do cara A leksandra II . 
jeszcze do dziś dnia pokutu je  na ga- 
lerach francuskich. Już by czas był 
jeżeli w ogóle jeszcze żyjeBerezow- 
ski, aby został ułaskawionym. Czyż 
nie ma ludzi, którym  by los niesz- 
częśliwego nie był obojętnym? Ja  
kakolwiek je s t wina jego, toż odpo- 
kutow ał ją  25-letnią męczarnią.

Użalają się.
Europejskie pisma donoszą, że po- 

lacy w Królestw ie użalają się przed 
jen. H urko na brutalne traktow anie 
ich przez niemieckich dozorców w 
fabrykach. W skutek  miało wyjść 
rozporządzenie, mocą k tórego dozor- 
cą w fabryce może być tylko ten, 
k tó ry  po polsku i rosyjsku może się 
rozmówić.

Papież i polityka amerykańska.
R zym, 22 List. Gazety tutejsze 

rozpisują się szeroko o zajmowaniu 
się przez Papieża polityką amery 
kańską. W ychodzi na jaw, że Pa- 
pieź dostawał specyalne telegramy 
codziennie, na kilka dni przed wy- 
borami oraz po wyborach. Gazety 
włoskie kry tyku ją  ostro postępowa- 
nie Papieża.

Pogoń za anarchistami.
B e r l in , 22 List.—Policya urzą- 

dza codziennie obławy na anarchie- 
tów i dziesiątkami ich aresztuje. A- 
resztowano także kilku redaktorów  
gazet robotniczych, za to, że odbie- 
rali koresponderteye z zagranicy.

Aresztowanie nihilistów.
W arszaw a , 22 list.— W  Sosnowi- 

czy przy Lublinie aresztowano ośmiu 
młodych ludzi, na których ciąży po- 
dejrzenie iż należą do nihilistów.

Cholera w Petersburga.
P eter sbu r g , 22 lis t.— Dziś zacho- 

rowało 11 osób na cholerę. Trzy z 
nich zaraz umarły.

CO LU M BIA N A .
Gdyby m e tw a K olum bie w łóczęgow ska żyła.
Co c ię  przed  czteru  w ieki n a  zachód pędziła—
N ie m ielibyśm y dzisiaj ani em igracyi,
A ni peruw iańskiego balzam u, n i złota,
Ni ścieka, gdzie napływ a przeróżna hołota,
A ni W adowickiego słynnego procesu.
Ni tak  zw anej 1M odjeskiej”  św ietnego sukcesu, 
Ni wawrzynów K ościuszki s ław y Pułaskiego,
Ni ziem niaków, n i  konserw  z m ięsa bawolego,
Ni płodów G ersteka, hum bugn, pszenicy,
Ni nafty , co nam  dłubią  z Canady w iertnicy,
Ani m aszyn do szycia, n i  rum u J  amaica,
A ni cygar Hawańsklch n i twojego ja jk a .
Słow em , gdybyś był panie lam partk i zaniechał. 
A lbo do Amery к і n ie  całkiem  dojechał,
Strach, co by się  to  było w E urop ie  aziało  !
I  d la  tego się  dobrze s ta ło , ja k  s ię  s ta ło .
My, co w szędzie, gdzie nas kto  n ie  posiał, scho-

dzim y,
P am ięć  tw ą dz iś  żeg larzu  tem  w dzięczniej świę-

cimy,
Ile  że w Am eryce w olno nam  lądować 
I  tam , gdy tn  b rak  m iejsca, “ P o lsk ę  odbudować.”

H i l l e t e r B t ł d
wyrabiają i  sprzedają па ■!лі ej

WSZEbiVA GO BO- 
DZAJU, JAł O t o : 

łóżka, szafy, stoły, krzesła, i t.p. Przyjdźcie do 
в i przekonajcie sie o cenach.
». 685 South s t. Clair s t. TOLEDO,().

I(0ßEN FELD ER ,
Sprzedaje

Wszelkiego rodzaju Źelaztwo.
Naczynia blaszane, farby, pokosty, oleje, po kry- 

cia na dach i rury ściekowe.

PiecedokoS” w!nia bardzo tanio!
Zanim udacie sie gdzieindziej, to przekonajcie 

się o cenach u mnie.

A. R o s e n fe ld e r
1212 DORR UL. TOLEDO.

SAM T. FISK,
WYSEŁA PIENIĄDZE DO EUROPY

---------1 S P R Z E D A JE ---------

!KARTY OKRĘTOWE!
311 Madison st.. Obok Poczty-

Podgórze .—  Dziki robią ogromne 
szkody w Podgórzu dolińskim. W ło- 
ścianie, którym  władze nie chcą da- 
wać upoważnień do noszenia broni, 
płoszą dziki krzykam i, zwierzęta je- 
dnak tego się nie boją. Z powodu 
szkód wyrządzanych przez dziki.nie- 
którzy chłopi myślą o em igracyi do 
Ameryki.

Oplata szkolna podwyższona.
W arszaw a .— Z decyzyi ministe- 

ryalnej z początkiem roku szkolne- 
go 1892 93 opłaty szkolne pod wyż- 
szone zostały: w pier wszem progi m- 
nazyum męzkiem we wszystkich 
klasach do 45 rs. i w czwartem gi- 
mnazyum męzkiem w klasie przygó- 
towawczej do rs. 50 rocznie.

“ Park  Starynkiewicza.”
W arszaw a.A by  uczcić byłego pre- 

zydenta miasta generała Starynkie- 
wieża, postanowiono za rogatkam i 
wolskiemi założyć park pod nazwą 
Starynkiewicza.

Telefon w Cieszynie.
Cieszyn. Telefon cieszyński od 

przeszło trzech tygodni funkeyonuje 
doskonale. Liczba abonentów w 
domach pryw atnych je s t dotąd sto- 
sunkowo małą.

Nowa burm istrz w Trzyńcu.
Z  Trzyiica. Po ustąpieniu byłe- 

go burm istrza p. Obtułowicza odbył 
się d. 19 paźdz. w ybór nowego bur- 
mistrza. W ybrany został Antoni 
Słomka, arcyksiążęcy urzędnik. Rad- 
п у т і  wybrano Franciszka W aszka, 
Jana  Mamicę i Ja n a  Miczkę.

NOWINY KRAJOWE.

Krzyż na chorągwi amerykańskiej.
Chicago , 22 List. N iezwykła ale 

piękna ceremonia odbyła się w koś- 
ciele św. Krzyża, gdzie proboszczem 
jest ks. Hishen. N a kościele wy- 
wieszano chorągiew am erykańską z 
krzyżem na wierzchu.

Ks. Hishen rzekł do reportera: 
“ W  tym roku będziemy mieli tysią- 
ce gości z wszystkich stron świata, 
więc ta  chorągiew z krzyżem przy- 
pomni im, że duch chrześciański pa- 
nuje ponad wszystkiem. Kościół św. 
Krzyża je s t w pobliżu Jackson par- 
ku , więc wszyscy zwiedzający wys- 
tawę będą ten krzyż widzieć.

Kometa “ Biela.”
C hicago , 22 List.—Astronomowie 

najwięcej dziś m edytują nad ко те- 
tą  k tórą  odkrył Biela, czech. Korne- 
ta  ta  zbliży się w dniu 27 bm. na o- 
dległość 1 milion mil od ziemi,w któ 
rej pozostanie przez ośm godzin, je- 
żeli tylko nie zderzy się z ziemią 
mocą siły atrakcyjnej. Z resztą choć 
by i to  nastąpiło to nam się wiele złe- 
go nie stanie, bo kometa nie zbyt 
wielka. Obawiano się te j komety w 
roku 1832, a  w Polsce nawet urosło z 
tego przysłowie: “ Przyjdzie ко те - 
ta, machnie ogonem i djabli świat 
wezmą.”  Tak źle jednak nie jest. 
Choćby i nastąpiło zderzenie, to ka- 
tastrofa jakkolw iek by wielką była, 
nie dotknęła by całej ziemi. Obawiać 
się natom iast należy, że atmosfera 
zatrutą zostanie różnemi szkodliwe- 
mi gazami, co zrodzi jaką  nową za- 
rażę.

Uczennice zaetrajkowały.
W  Columbus, O., wszystkie pa- 

nienki z uniw ersytetu ohioskiego 
poszły do domu. Skarżą się, że im 
dano na kw aterę pokoje ponad sa 
lami dysekcyjnym i i bez wody w u- 
mywalmach. W ładze wdrożą śledź- 
two,

Ileż to  razy  T yś n a s  n ie  sm agał !
A m y n ie  zm yci ze św ieżych ran,

Znow u w ołam y: “ On się przebłagał,
“ Bo On nasz Ojciec, bo  On n asz  P a n .

I  znów pow stajem  w ufności szczersi,
A za  Tw ą wolą zg n ia ta  nas wróg -  

I  śm iech nam  rzuca ja k  g łaz  na p ie rs i:
“ A  gdzież ten  O jciec, a  gdzież te n  Bog":

I  p a trzym  w niebo, czy z  jego  szczytu  
St.0 słońce n ie  spadn ie  wrogom  na zn ak — 

Cicho i c icho— pośród b łękitu ,
J a k  daw niej buja  swobody ptak.

Owoż w zw ątp ien ia  s tra szne j rozterce.
Nim n a sz ą  w iarę ocucim  znów,

B luźn ią  C i usta, choć płacze serce : _
Sądź nas po  sercu, n ie  według słów !

O! P an ie , P an ie ! ze zgroza świata 
O kropne dzieje p rzyn iósł nam  czas,

Syn zab ił m atkę, b ra t z ab ił brata,
M nóstwo Kaimów je s t pośród  nas.

Ależ o Panie  ! o n i n iew inni 
Choć naszą p rzyszłość  cofnęli wstecz,

P an ie , sza tan i byli tam  czyni ;
O! rę k ę  k a ra j ,  n ie  ślepy miecz !

P a trz  ! m y w nieszczęściu zaw sze jednacy,
N a Tw oje łono , do Tw oich gwiazd,

M odlitwą p łyniem  ja k  senn i ptacy,
Co lecą spocząć w śród w łasnych gwiazd.

Osłoń nas, osłon  ojcowską d łonią,
Daj nam  w idzenie przyszłych  Tw ych łask ,

N iech k w ia t m ęczeństw a uśp i nas wonią,
N iech nas m ęczeństw a otoczy b lask .

I  z  archanio łem  Twoim  n a  czele 
P ó jdziem y potem  n a  w ielk i bój,

I  n a  drgającem  szatana ciele 
Z atkn iem y sztandar zw ycięski Twój,

D la  błędnych braci otworzym  serca—
W inę ich  zm yje wolności ch rzest:

W tenczas usłyszy podły b luźn ierca  
N aszą oapow iedz : B ó g b y ł i j e s  t ! ”

K o r n e l  U j e j s k i .

Z NASZEJ OJCZYZNY.

Prześladowania robotników.
Warszawa. Podczas g d y  car spo- 

kojnie poluje w ogrodzonym i ze 
wszech stron tajnym i i jaw nym i żan- 
darmami otoczonym zwierzyńcu, 
tymczasem policya warszawska urzą- 
dza łowy na ludzka zwierzynę tj. na 
robotników. Odbywa się to wszyst- 
ko jak  zwykle cicho i tajemniczo. 
W arszawa o tem  nic nie mówi, bo 
je j nie wolno. Czasem ty lko przy- 
padkowo spotkasz się z zapytaniem: 
“ Nie wiem, gdzie się ten lub ów po- 
dział? i na tem  koniec. W  ostatnich 
dziesięciu dniach zniknęło w ten  spo- 
sób przeszło 40 robotników z róż- 
nych fabryk i gdzie ich moskiewskie 
bestye zamknęli—niewiadomo. Było 
tego przyczyną o ile m ogłem się do- 
wiedzieć, wygadanie się robotnika 
W . S. w szynku przy ul. Browarnej. 
Rozmawiał on z jakim ś “dobrym ” 
znajomym, który się przysiadł do nie- 
go, pod pozorem odnowienia znajo- 
mości. Od słowa do słowa przyszło 
do tego, że “dobry znajom y” wycią- 
gnął z kieszeni k ilka pism socyalis- 
tycznych, zapytał W . S. czyby mu 
nie m ógł dostarczyć w pewnych u- 
mówionych ustępach. Robotnik W . 
S. widząc brata  po biedzie, przyznał 
się, że posiada k ilka egzemplarzy 
“Proletaryatu” . “ Dobremu,’ znajo- 
memu więcej nie było potrzeba. Po 
chwili, było to już po 10, wyszli ra 
zem na ulicę i robotnik zniknął na 
gle z przed oczu rzeczywistych przy- 
jaciół i rodziny. W  ślad zatem po- 
szły aresztowania innych robotni- 
ków.

Nihiliści na Litwie.
W arszaw a .—Z Kowna na Litwie 

donoszą, co następuje: “Zaszedł w 
naszem mieście wypadek osobliwy, 
utrzymywany dotąd *v jak  w  najwię- 
kszej tajemnicy. Policya wpadła na 
ślad tajnego stowarzyszenia socyali- 
stycznego, rozgałęzionego pomiędzy 
urzędnikami i nauczycielami rosyj- 
sxiemi (!). Dowiedziano się w mieś- 
cie naszem ze zdumieniem o licznych 
re wizy ach u nauczycieli gimnazyal- 
nych, profesorek gimnazyum  żeńs- 
k ieg  a między innemi i—u prezesa ,<־
sądu okręgowego ! Broszur i czaso- 
pism treści rewolucyjnej znaleziono 
przy rewizyach niemało, a dalsze do- 
chodzenia są w toku. Pomimo tego 
nikogo dotąd niearesztowano,widocz 
niechcą oszczędzić i niezawstydzić u- 
rzędników państwowych i rusyfika- 
torów kraju. Ileby to było hałasu w 
gazetach, gdyby odkryto najniewin- 
niejsze tajne stowarzyszenie polskie, 
.zawiązane w celu chociażby tylko 
czytania wspólnie książek polskich.”

Kozak zabił anstr. żandarma.
Ofiarą moskali padł przed kilku 

dniami—jak donoszą, pewien żan- 
darni austryacki. Usiłował on w oko- 
licy Germanówki nad Zbruczem 
przeszkodzić przekroczeniu rzeki 
przez grom adkę włościan, niezaopa- 
trzonych w paszporty, przy czem wy- 
wiązał się między nim a kozakiem, 
stojącym na drugim  brzegu, spór 
słówny—zakończony strzałem kozac 
kim. Strzał by ł ce lny . . . .  Krążą ró- 
wnieź pogłoski, że wypadek po wyż- 
szy nie je s t niestety odosabnionym i 
że władze rosyjskie interpelowane w 
te j mierze, odpowiedziały, że za swą 
straż graniczną odpowiedzialności 
przyjmować nie mogą.

Ameryka w Toledo.
TO LED O , 19 L IST O PA D A , 1892.

DROBNE WIADOMOŚCI.

H erbatę  wprowadzono do Europy 
W 16 wieku.

Greckie i rzymskie damy malowa- 
ły swe twarze.

Seneca podaje, że Rzymianie mie- 
li szkoły kucharskie.

G rę w bilard wynalazł Devigue, 
francuz, w r. 1471.

Celtyckie narody używały w bo- 
jach  przeważnie siekier.

D ra mata zaczęto przedstawiać w 
Rzymie w r. 364 przed Chr.

Miasto Londyn zajm uje powierz- 
chni 687 mil kwadratowych.

C orbett, po pobiciu M itchell’a, 
Wystąpi z k lubu zapaśników.

Koszta przekopania kanału Suez 
wynoszą blisko $1,000,000,000.

Ludzie nie używają naw et 1 pro 
cent roślin znanych na swoje potrze- 
by do życia.

A ustralezycy chw ytają motyle i 
żywe jedzą. Są one dla nich najwię- 
kszym przysm akiem .

W  Chicago spalił się dom, a w nim 
dwoje małych dzieci włoskiego owo- 
ćarza, nazwiskiem B itti.

Oboje królestwo Portugali, wró- 
ciii do Lizbony z odwiedzin królo- 
Wej regentk i hiszpańskiej.

K apela po<ł nazwą Gilmora po o- 
Sta tnie m koncercie w G allensburg 
Opera House rozwiązała się całkiem.

W  Babylonie były tzw. wiszące o- 
grody, tj. stoły na wysokich kolum- 
nach. Zaliczano je  wówczas do cu- 
dów świata.

Jeden z niemieckich fabrykantów 
mikroskopów, wynalazł instrum ent 
na mierzenie łuku soczewki, którym 
można rozpoznać naw et 1-2500-ną 
część cala.

Stolica apostolska pragnie dać ka- 
pelusz kardynalski ks. arcybiskupa- 
wi S tablewskiemu, zaś rząd niemiec- 
ki by kardynałem  zamianowano bis- 
kupa Koppa.

W  Columbus zachorowały niebez- 
piecznie cztery familie, po spożyciu 
mięsa z Chicago od firmy Nelson, 
Morris & Co. Tylko szybka pomoc 
lekarska uratowała ich od śmierci.

W  San Francisco aresztowano 
W łodzim ierza N ikolas Rumina,szefa 
syberyjskich więzień, iże włóczył się 
po ulicach p ijany  i zaczepiał kobie- 
ty . Zapłacił $5 kary i przesiedział 
dzień w kozie.

W ielu  ludzi nie wie, że roślina ma 
płuca. Płucami u rośliny są liście. 
Gdybyśmy badali liść pod silnym mi- 
kroskopem, widzielibyśmy, że każdy 
ma tysiące otworów maleńkich, któ- 
re w wielu wypadkach otwierają się 
i zamykają.

Francuscy chemicy odkryli podo- 
bno sposób wytwarzania ciepła bez 
ognia, i wynalazek ten  chcą zastoso- 
wać na kolejach. Polega on na tem, 
że kawałek kwasu sadowego wrzuca 
8ię w gorącą wodę. Przy rozpuszcza- 
tiiu się daje gorąco na sześć godzin.

Ostatnim i najpiękniejszym  śpię- 
wem, teraz w świat wypuszczonym 
jes t zatytułowany The In d ia n  
Sum m er Time. Je s t to kompozycya 
popularnego autora W ill. L. Thomp- 
son z E ast Liverpool, O. Kosztuje 
tylko 40 centów. Poszlij autorowi 
połowę ceny a otrzymasz egzemplarz.

URZĘDNICY POWIATU LUCAS.

Prokurator, J . A. Barber, term in u- 
rzędowania kończy się w Stycz.1894.

A udytor, C. H . Jones, termin urzę- 
dOwania kończy się w W rześ. 1894.

R edorder, A ugust W endt, termin 
urzędowania kończy się w St. 1895.

Sekretarz sądu “ Common Pleas,” 
J. P. Bronson, term in urzędowania 
kończy się w Lutym ' 1894.

Sędzia cywilny (Probate), I .I . Mil- 
lârd, term in urzędowania kończy się 
w Lutym  1894.

Geometra, Józef Hofman, termin 
Urzędowania kończy się w St. 1895.

Szeryf, J . B. Stuart, term in urzę- 
do wam a kończy się w Stycz. 1894.

Koroner, Dr. S , W . Beckwitt, ter- 
min urzędowania kończy się w Stycz. 
1894 roku.

Skarbnik, S. A . H unter, term in u- 
tzędowania kończy się w W rześniu 
roku 1894.

Komisarze powiatowi. John L.Pray, 
term in urzędowania kończy się w 
Grud. 1895; Jacob Eaglehardt, Grud. 
1894; W . W . Cooke, Grud. 1893.

DR. OHLIGER
Leczy w szelkie choroby, a  specyalnie raka , ka 

ta r, reum atyzm , skrofuły , chroniczne rany itp  
Leczy także z  robactwa i tz.

Tasiemca czyli Soiitra.
Nic n ie  płacisz, jeże li n ie  będziesz wyleczony. 

Dr. Obliger p rzy jm u jepacyen tów pn . 17 4 17t h  s t .  
w S .S -  P i t t s b u r g  P a ., od 9 do 12 godz, przed po- 
lud. ; od 1 do 5 po południu , i od 7 do 9 w ieczorem .

Okręt zatonął.
Clev ela n d , O., 22 L ist.—Docho- 

dzą wiadomości z M arquette,że okręt 
Pontiac, k tóry  wypłynął z tamtego 
portu kilka dni temu, zaginął pod- 
czas burzy na jeziorze. Miał na po- 
kładzie słabą załogę.

Robotnicy w Anstryi.
K raków . Zarząd kolei państwo- 

wej na linii Karola Ludwika postę- 
pu je  ze swymi podwładnymi praw- 
dziwie po macoszemu. Dnia 30go 
września zupełnie niespodziewanie 
usunięto k ilku strażników kolejo- 
wych ze służby. Kazano im opró-

Karty okrętowe.
Kompanie okrętowe rozesłały roz- 

porządzenia do swych agentów , że 
cholera już ustała i karty  okrętowe 
można sprzedawać. Jedynym  agen- 
tem polskim w 8 wardzie jest A. A. 
Kujawa, pn. 1343 Vance st.
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R Ę K A W IC Z K I I M IT E N K I

w Bee Hive Sklepie
Mamy największy wybór włóczkowych i skórkowych ręka- 

wiczek i mitenek. Możemy zadowolnić gust za tanią cenę. Nie 
zaszkodzi wam przyjść do “Bee Hive.”

t Mitenki dla mężczyzn, w kolorach brunatnym , czerwonym i siwym, 
po 20c, 25c para. Dla chłopców po 15c i 20c para.

Męskie skórkowe mitenki po 50c, 65c, 75c. Dla chłopców po 45c 
oOc para. 1

Męskie rękawiczki wełniane po 35c. Dla chłopców po 25c.
Męskie skórkowe rękawiczki lub ze skórkowym wierzchem po 50c aż 

do SI.25 para.
Jersey rękawiczki dla pań po 25c i 35c para.
Mitenki wełniane dla dzieci po 10c, 15e, 20c, 25c, i 350, para.
Damskie wełniane mitenki po 25c, 35c, 40c i 45c.
Damskie jedwabne m itenki po 50c para.
Damskie ״ lansowane rękawiczki po 50c, 75c i 11.00 para.

PP. STANISŁAW JOKIEL I JAN IDZIKOWSKI Polscy ekspedytorzy

Fisher Eaton & Co. "Bee Hive.”

KURS POCIĄGÓW W TOLEDO.
K o le jo w y  c z a s  p ó ź n i s ię  o d  m ie js k ie g o  o  

28  m in u t.
P o c ią g i o z n a c z o n e  g w ia z d k a m i (*) k u rsu -  

j a  c o d z ie n n ie ;  o z n a c z o n e  s z ty le c ik a m i (f)  
w e  w s z y s tk ie  d n ie  p o w sz e d n ie  o p ró c z  n ie - 
d z ie l i ;  zaś (t) o p ró c z  so b o ty .

Stałe pociągi pośpieszne 
pom iędzy Toledo i Findlay. 
Jeden pociąg odchodzi co-Hülfe i

^С1я!1дт1.нд111п0и'ар»ї10т[ fe'dô

A ntoni A. Kujawa,
1348 VANCE ULICA,

poleca się] Szanownym Rodakom jako

Agent [Kart Okrętowych

NOTARYUSZ PUBLICZNY
Sprzedaję  karty  okrętow e na w szystkie lin ie  pasażerskie i  pocz- 

towe W ym ieniam  pieniądze, wysyłam do starego .k raju ., ściągam 
należności i spadki ze starego k ra ju

W yrabiam  dokum enta prawne, plenipotencye 
sądowe przyjm uje przysięgi prawne; załatwia roz- 
maite sprawy konsulatami zagranicznemi.

U  mnie możecie się rozmówić po polsku i jes- 
teście pewni, że nie zostaniecie oszukani.

Przyjdźcie, a przekonacie się, że lepiej Wam iate- 
res załatwię, niż kto inny.

A. A. KUJAWA,

____ pociąg odchodzi co-
dziennie z  Toledo do Indian- 
apo lis  o  4 00 p m . Inne  po- 
ciągi naznaczone “ codzien- 
n ie ,”  k u rsu ją  pom iędzy To 
ledo i C incinnati.

C I N C I N N A T I ,  H A M I L T O N  & D A Y T O N  
Dworzec U nion.

Z Toledo do: O dchodzą: P rzychodzą:
C in c in n a t i  & I n d  E x  i o  15 a m  *5 25 am
C in c in n a t i  & I n d  E x  *3  30  p m  4 0 0  p m
C in c in n a ti  & I n d  E x  *11 4 0  p m  9  0 0  p m
C in c in n a ti  E x p r e s s  6 40  a m  n  2 0  am
C in c in  E x  S u n d  o n ly  ......................  9  4 0  am
F in d la y  & В G re e n  E x  б 45 a m  8 4 0  am

“  “  3  3 0  p m  4  0 0  p m
“  “  6  05 p m  9  0 0  pm
“  ** 10 15 a m  u  2 0  am

HOPPE & STRUB

B O TTL IN G  COMPANY,
T e l e f o n u  N o . 4 0 8 .

TOLEDO, OHIO.1443 VANCE ST.

IIS SSSSSS-S

...............Czy jesteé .'.P Ë Z Y  Ż Y C I U ״ .
....... Czy m ożesz ..............CZY TA C.........  .................

V  •Çzy m ożesz............................ZAPPAM IĘTAĆ.....................
.Je śh  chcesz.......................................... ZAOSZ( -ZJSDZIĆ............

ENIĄDZACH..........$10, $16 lub  $20...................................................w

EEID Z DO AUSTIN A
............I w ypróbój WYSOKORa M IENNĄ M ASZYNĘ N R.'9 ..............
J e s t  to  na jlepsza  m a sz y n a ............................................................ dó szycia
......... Sprzedaw ana ja k ................- ............................... N A JT A N IE J........
..................Nie żądamy ..................................PROCENTÓW ............

................................Potrzebujem y..............AGENTÓW ......... ......................

................BIORO 317 ADAMS UL. TELEFONU NR. 508.

GEORGE MARQUARDT.FRANK WORTSMITH.

W orthsm ith & M arquardt
(SU K CESO RO W IE PO SH O W E L L  & CO.) 

S P R Z E D A JĄ .. . .

ZELAZTWO!
Kuchenne piece i do ogrzewania. Naczynia domowe. Naczynia cie- 

sielskie i inne.
W yrabiają także

MIEDZIANE, BLASZANE I ŻELAZNE (STALOWE) PŁYTY NA OBSTALÜNEK.

Ceny  N iższe niż u  Innych.

43 2 Summit st. Toledo, O.
t e

I  NA W YPŁATĘ.
j ^ EBLE TA N IO

Zapraszam y W szystk ich  Polaków, aby raczyli odw iedzić nasz sklep, i  z o- 
baczyli n ow y zapas m ebli, jakie co  dopiero sprow adziliśm y. Mamy dywa- 
ny, firanki, parawany, piece; w  ogo lę  w szystko c o  d o  m ieszkania potrzeb- 
n e. O debraliśm y w ielki zapas w dzków  dla d zieci. Słowem : Jesteśm y w  
stanie um eblow ać wam m ieszkanie skrom nie a  gustownie, lab jak najwyk- 
wintniej a to wszystko dostać m ożecie za  bagatelę, bow iem  za m aià go- 
tow k ę. P rzyjdźcie z rana. Skiad nasz otwarty co dzień w ieczorem .

G o l d b e r g  &  Ja c o b s o n ,
N0. 434  ULICA SUMMIT TOLEDO.

MEBLE!
Bardzo tanio sprzedają

Adams & Kuhrt,
623 Monroe st., cor. Erie.

Przychodzą: 
*8 55 p m  

4 15 P m  
*7 4 0  a m  

8 0 0  a m

W A B A S H  R A IL W A Y . 
Dworzec Union.

Z Toledo do : Odchodzą:
P a c if ic  E x p re s s  *12 10 a m  
K a n sa s  C ity  E x p re s s  10 2 0  a m  
S t L o u is  E x p r e s s  *5 2 0  p m  
D efian ce  A c co m m o d  4 45 p m

T O L E D O  & O H I O  C E N T R A L  W  D IV
form erly

T O L E D O  C O L U M B U S  & C IN C IN N A T I .  
Dworzec w E a s t Toledo, p rzy  m oście C herry ul. 
Z Toledo do: Odchodzą : Przychodzą:
F in d la y  & K e n to n  E x  7 50 a m  * 9  2 0  a m  
F in d la y  & K e n to n  E x  10 5 0  a m  3 15 p m  
F in d la y  & K e n to n  E x  *5 10 p m  6 3З p m

P E N N S Y L V A N IA  L I N E S . 
Dworzec Sum m it av., bet. C hestnut & M ulberry. 
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą:
P h i l  a n d  N e w  Y o rk  f 7 2 0  a m  f g  45 am
B a l t  & W a s h in g to n  {7 20 a m  f 9  4 5  am
M a n s f’d  & P i t t s b u r g  +7 2 0  a m  f g  45  a m  
P h i l  & N e w  Y o rk  {2  25 p m  {5 10 p m
B a l t  & W a s h in g to n  \ 2  25  p m  f 5 10 P m
M a n s f 'd  & P i t t s b u r g  \2  25 p m  | 5  10 p m  
P h il  & N e w  Y o rk  * 9  0 0  p m  *11 25  pm
B a lt  & W a s h in g to n  *9  0 0  p m  *11 2 5  p m
M a n s f 'd  & P it t s b u r g  *9 00  p m  *11 25 pm

Przychodzą: 
9  2 0  pm  

* 1 0  05 am  
*3 20  p m  

*11 30 p m

M IC H IG A N  C E N T R A L . 
“T he N iagara Falls R oute.” 

Dworzec U nion.
Odchodzą: 
*5 30 am 
*7 48 am 

4  20 p m  
*9 05 p m

Z Toledo do: 
M a c k in a c  E x p  
D e t r o i t  & N  Y  E x p  
D e tro it & N Y  E x p  
D e tro i t  & N  Y  E x p

F L I N T  & P E R R E  M A R Q U E T T E  R . K .
Pasażerowie jadący tą  lin ią  w yjeżdżają z dworca 

L . S. & M. S. ja k  następu je:
Z Toledo do: Odchodzą: Przychodzą;

Y ia M C R R  *1 0  05am  
“  “  • ' 3 2 0  p m
‘ L י S R ’y  4 42 p m  
"  M C R R * n  20 p m

V ia M  C R  R  5  3 0  a m  
L  S R ’y 10 70 a m  

M  C  R  R  4  2 0  p m  
*9 05  p m

C o n n e c tio n s  a r e  m a d e  a t  M o n ro e  o r  D e- 
t r o i t  w ith  F  & P  M  R  R  t r a in s  f o r  a l l  s ta -  
t io n s  o n  th a t  ro a d  in  M ic h ig a n .

C I N C I N N A T I ,  J A C K S ’N  & M A C K IN A W .
Dworzec cor C herry & Cham plain.

Z Toledo do : O dchodzą: P rzychodzą:
C h ic ag o  & T o i  E x p  6  3 0  p m  12 10 p m
M ail & E x p re s s  7  2 0  a m  4 45 p m
L o c a l 6  10 am 3  50 p m

Ш  Toledo.St.Louis & Kansas City R.R.
W E S T  A N D  S O U T H W E S T .

© m g  J  TRAINS DAILY TO ST. LODIS, MO.
V .  ■ ■  S leeping Cars, Free C hair Cars.

Z Toledo do : Odchodzą: P rzychodzą:
S t L o u is  D ay  E x  6  25 a m  10 20 p m
S t L o u is  N  ig h t E x  *5 25 p m  *9 2 0  am
D e lp h o s  P a s s  4 30 p m  8 3 0  a m

W H E E L I N G  &  L A K E  E R I E
Dworzec cor C herry & Cham plain.

Z Toledo do: O dchodzą: przychodzą:
W h ’g  & S '.eu b  E x  7  4 5  a m  6 25 p m
W a s h  & B a lt  E x p ress  1 0 0  p m  2 0 0  p m
C le v e la n d  & N  Y  E x p  *4  50  p m  *9 45  a m
L o c a l F r e ig h t  б  8 5  a m  4  30  p m

C O L U M B U S , H O C K ’G  V A L L E Y  &  T .  
Dworzec Sum m it u l m iędzy C hestnut і M ulberry. 

“ Buckeye R oute.”
Z Toledo do: Odchodzą : P rzychodzą:
C o lu m b u s  E x p re s s  *6  35  p m  *9  3 0  am  
C o l  & P o m e ro y  E x  10 30  a m  2 25 p m  
C o l E x p re s s  *5  20 p m  * 8  20 p m

L A K E  S H O R E  &  M IC H . S O C T N R Y .
N orw alk Div—East.

B o sto n  & C h ic  s p e c ia l  ............. *7 4 0  a m
B u ffa lo & C h ic  a cc o m  5  0 5  p m  9  45  am
N e w  Y o rk  e x p re ss  *9 5 0  a m  *10 55 p m
B uffa lo  a c c o m o d a tio n  6  0 0  a m  7  35 pm
N o rw a lk  a cc o m . 3 35 P m  1 4°  P m

Sandusky Div—E ast.
B o sto n  & N  Y  sp ec ia l *5 0 0  p m  ...............
N  Y  & C h ic  l im  * n  5 5  p m  *3 2 5  am
C h ic  & N  Y o rk  E x  * 10 30  p m  *1 55  p m
B uff & C h ic  a c c o m  5 12 p m  9  35 am
A tla n t ic  E x p r e s s  * 4  05  a m  ...............
A c c o m o d a tio n  5 4 0  a m  7 45  p m
F a s t  M a il  *2  55 p m  *2 47  am

Old Road—West,
B o s te n  & C h s p e c ia l  * 7  45  a m  ...............
F a s t  N  Y & B o s to n  E x ............. *10 25  pm
F a s t  m a il  ............. *2  5 0  p m
B u ff  & C h ic  a c c o m  *750  p m  *9 15 am  
M ic h ig a n  a cc o m  9  5 0  a m  4  4 0  p m

A ir L ine Div—West.
C h ic ag o  & B e s t  sp e c  ............... *4  55  p m
A tla n t ic  E x p re s s  ............... *3  55  a n׳
N  Y  &  C h  lim ite d  *3  3 0  a m  *11 5 0  p m
C h ic a g o  F a s t  M a il *2  57 a m  .................
C h icag o  E x p r e s s  *2 0 0  p m  ..................
P ac ific  E x p r e s s  *11 10 p m  ..................
B u ff &  C h ic  a cc o m  10 0 0  a m  4  25 p m
K e n d a l l v ’le  a c c c m  б  0 0  p m  9  2 0  am
D e p a r t— J a c k s o n  B r . ,9  5O am , 7 5 0 p m .  L a n -  
s in g  B r ,  9  50  a m . K a l.  & G r. R a p id s  B r .g  50  
a m , i i  10 p m . D e tr o i t  B r . ,  7  42  a m , 10  10 
a m , 4 05  pm .

T O L E D O  A N N  A R B O R  & N .  M IC H .
Dworzec Sum m it u l między C hestnut і  Mulbery 
Z Toledo do : O dchodzą : P rzychodzą :
F r a o r d  E x p r e s s n k f  5 45  a m ן 10  ס  p m
A n n  A rb o r  A c co m  10 20  am  8  5 5  a m
C la re  E x p r e s s  2 4 0  p m  1 10 p m
A n n  A rb o r  A ccom  *8  30  a m  * 9  10 p m  

* W  n ie d z ie le  ty lk o .

R. A. BARTLEY,
GROSERNIK :־: MURTOWNY,

poleca
polskim  grosernikom  świeże i dobre towa- 
ry groseryjne, po cenach um iarkowanych.
Co ty lko  potrzebujecie w handlu w gro- 
se ra i, u  m nie możecie w szystko dostać. 

618-620  S u m m it u l.

WYŁĄCZNA AGENCYA

Piwa iâ is fe w ie e
Z  M ilw a u k e e .

-Z A K Ł A D -

Wód Mineralnych.
Na sprzedanie w butelkach.

można nic dobrego uczynić, bez po- 
niżenia się? Hypokryzya!

Thanksgiving day.
W ill have m ore than  ever m em orable w ith the 

assistance o f th e  M artha W ashington cookbook  
which is  sen t free to any address on receiption ten 
cen ts  in  stam ps by E. O McCormick G P Agt, 
C incinnati, H am ilton & D ayton RR., C incinnati 
O , The C H A D  edition  of the  fam ous cook 
book contains 320 pages of old an d  tried  receipes 
fu lly  illustra ted  Be thankfu l to  th a t  ;th e  superb 
t r a in  service o f th e  0  H & D C incinnati to  the  
S ou th  m ake a  journey  to  m iedor cleim atee of 
S o th land , com fortable a n d  p leasurable

V. BRAUN,
G E N E R A L N Y  A G E N T

ASEKURAGYIШ OD Ш 06NIA,
R eprezentuje ty lko  odpow iedzialne Tow

No. 209 MADISON ULICA, /Т л׳  7 л / 7 л
Cham ber o f  Com m erce, -*  v L C w 1 / ׳1

MARCIN NOWICKI
Utrzymuje

N A J L E P s z ą J a t k ę
Ma na składzie zawsze świeże miąso na 
rosół i na pieczenie, polskie kiełbasy, wie 
deńskie, k iszk i i inne m asarskie wyroby

Rog Mullberry i Moore ulic.

Tania posiadłość dla pilnej familii.
Farma, o 62 akrach, w Spencer, 

township, w powiecie Lucas, 13 
mil od Toledo odległa, z bardzo 
dobrym domem pomieszkalnym a ta- 
kże zabudowaniami gospodarczemi 
do sprzedania za $1200. O bliższe 
szczegóły pytajcie się w biórze To- 
ledo Brewing & M alting Co.

POSZUKIWANIA.

Poszukuję W ojciecha Jaworskie- 
go, pochodzącego z Duszna pod 
Trzemesznem. Podobno przebywa w 
Detroit od 10 lat.

Także poszukuję Mich. W alczaka, 
z Duszna, k tóry  przebywa w Ame* 
ryce 2 lata. K toby wiedział o adre- 
sie ich, niech będzie łaskaw zawia- 
domić mnie. Antoni Minga,

1412 Forrer st., Toledo, O.

Roch Gaczoch, rodem z wsi Rza- 
nieć, powiat Makowski, gub. Lem- 
bieńska poszukiwany jest przez 
Franciszka Graczyk. Pracował pono 
w CincinnAti w fabryce bednarskiej. 
Łaskawe informacye proszę adreso- 
wać: Fr. Graczyk, Sitka, Fayette 
Co. Pa.,

The Toledo Brewing & Malting Co.
Przy narożniku ul. Division & Ha- 

milton, w yrabiają najlepsze piwo: 
Pilzeńskie, Kulmbacherskie, Wie- 
deński i Lenk’a E x tra  Pilzeńskie ex- 
portowane, w beczkach lub w butel- 
kach. Piwo nasze jest doskonałe, a 
ceny dla salonistów bardzo umiarko- 
wane. Piwo wysełamy do wszystkich 
części świata, bo wszędzie już sobie 
zjednało klintelię swą doskonałością. 
Obstalunki przyjmujemy osobiście 
lub listownie. Telefonu No. 395. P b 
ter  L e n k , Prez.; J o hn  H u eb n b r , 
Supt.

Joseph A. Beek, Architekt,
Ma swe biuro w “Adams Block,” 

pokoju No. 8, przy narożniku ulic 
Adams i St. Clair. W yrabia plany na 
budowę gmachów, kościołów, do- 
mów, fabryk, itd. Ceny umiarkowa- 
ne. Proszę polaków o obstalunki.

Gumowe pigułki na rozwolnienie.
Nowe to lekarstwo, przeczyszcza- 

jące żołądek, jest najprzyjemniejszem 
na rozwolnienie, jakie kiedykolwiek 
polecono publiczności. P igułka taka 
jest podobna do zwyczajnego cukier- 
ka gumowego, ale nie posiada nie- 
przyjemnego smaku medycyny,prze- 
to można ją  przyjąć, jakby cukierek. 
Rezultat jest także przyjemnym. 
Je s t to najskuteczniejsze lekarstwo 
na ból głowy, trudność trawienia, 
letnie dolegliwości, żółciową choro- 
bę,oraz na wszystkie inne dolegliwo- 
ści, k tóre usuwają zwyczajne lekar 
stwa. Działa pomału, lecz skutecznie 
i bezpiecznie; dlatego jest o wiele 
lepsze od zwyczajnych pigułek, któ- 
re nawet są nieprzyjemne do zaży- 
cia. P igułki te  są najdoskonalsze dla 
dzieci 1 dorosłych ze słabymi żołąd- 
kami. Pigułki owe są sprzedawane w 
małych paczkach po 10c. oraz w wiel- 
kich, po 25c. Jeżeli aptekarz nie u- 
trzy mu je  ich, to wyślemy takowe po 
otrzymaniu ceny. Jednakże wolimy, 
aby każdy nabywał pigułki wprost 
od aptekarzy. S y l v a n  R e m e d y  C o . ,  
Peoria, 111.

K in d , A u g sb a c h  & C o ..
-SPRZEDAJĄ ТАХЮ—

W a p n o . P ia s e k ,  C e m e n t.  F ia s ! er,
R u ry  o d e h o d o w e , C eg ły  z w y c z a jn e  

i w y p a lo n e ,  R u r y  d o  p ie c ó w , e t c . , e tc .

Telefonu No. 1231.
131-135 St . Clajk  U j״  T  | ״,1   /Л
Pom iędzy m ostam i -L U A C llU , V »

Dnia 27 bm. będziemy mogli naj 
lepiej obserwować kometę Biela, 
gdyż oddaloną będzie od ziemi tylko 
1 milion mil. Ze względu na tak ma- 
łą  odległość, przepowiadają niektó- 
rzy astronomowie katastrofę, zderze 
nie się z ziemią. Bądź co bądź tak 
bliska, odległość powiększy śmiertel- 
ność ludzi, gdyż różne szkodliwe ga- 
zy z komety napełnią atmosferę,przez 
którą ziemia nasza drogę odbywa.

Towary łokciowe bardzo tanio !
Flanele bawełniane po 50 yard i 

wyżej ; Muśliny, po 5c yard i wyżej ; 
“ Kaliko” (cajch) po 4c yard i wyżej ; 
szale na ramiona po 12c 1 wyżej. 
Bardzo tanio sprzedajemy materye 
na suknie i ubiory gotowe dla kobiet, 
Oraz flanele i kołdry.

A. P . S t e w a r t ,  316 Monroe st.

Zawiadamiam Szan. polską Publiez- 
ność, iż w tym tygodniu opuszczam 
Toledo, udając s.ę na stały pobyt do 
South Bend, Ind. Przy te j sposobno- 
ści składam wszystkim rodakom ser- 
deczne podziękowanie za łaskawe po 
oarcie, jakiego doznałem przez czas 
niemal dwuletniego tu ta j pobytu. 
Osoby interesowane, gdyby chciały 
zwrócić się do mnie z jaką radą, ra- 
czą swe listy adresować: Dr. N. G. 
Borysowicz, 430-432 South Chapin 
st., South Bend, Ind.

Naczynia Blaszane. 
Naczynia blaszane, gliniane,szklą- 

ne i porcelanowe. Zabawki dla dzie- 
ci—wszystko bardzo tanio sprzedaje- 
my. A. P. S t e w a r t ,  316 Monroe st.

Pan E. Singer zorganizował w To- 
ledo klub muzyczno-wokalny pod 
imieniem Schuberta, który przez 
Niemców wliczony został w poczet 
ich kompozytorów. Szubert atoli był 
polakiem. Rodzina ich była da- 
wno w Polsce osiedloną i dopiero w 
3zasie sporów dysydenckich musiała 
emigrować z kraju, iże była ewan- 
grielicką. Młody Franciszek, mimo że 
aa obczyźnie wychowany, zachował 
poczucie polskości. Jako 7 letni chło- 
piec kształcił się w W iedniu w mu- 
sycę pod kierunkiem pewnego orga- 
aisty, nazwiskiem Ruzicki, a już w 
18 zasłynął jako zdolny kompozytor. 
Syn Szuberta powrócił po śmierci 
aj ca do W arszawy, i tu  ożenił się z 
Kaliszanką i utrzymywał się jako 
profesor gimnazyalny. W nuczka 
słynnego kompozytora, pani Smo. . ,  
żyje jeszcze dziś w Warszawie, gdzie 
a trzy mu je  skromną restauracyjkę.

Low Rates again.
On th e  N ickel P la te  N ovem ber 23rd and  24th. 

Spend T hanksg iv ing  Day w ith you r friends or 
invite  them  to  v is it yon

ID Ź C IE  DO

Apteki przy ulicy Lagrange
(“ Lagrange street Drug !Store")

Róg ulic Lagrange i Hangman, 
obok M. Szwajkowskiego.

-——'— PO—  י—'
Z ioła, drugerye, m edycyny, krople, p iguł- 

ki, oraz farby, olej, warnysz, szczotk i, 
toaletowe artykuły, perfum y, itd. 

R ecepty doktoskie starann ie napełniam y.
J. M. McCANN, właściciel.

S  T  O  xJ i
—c z V—

M A S Z  S  K A T A R ':
Jeżeli go masz, to pa 

miętaj, iż
BIAŁEGO IND JANIN;

na
wyleczą cię całkowic e 
albowiem tysiące ludzi 
już się wyleczyło, choć 
inne medycyny im nie 
rnuvrfv pomódz- 
Sk 1• teczność gwarantuj«; 

Fabrykant ______
T. H. ANDREWS, 31. TOLEDO, O.
£ŚF” M0żna dostać w każdej aptece 

Cena 75 centów za butelkę. 
^®"*Pvtaici׳* «і ״ י־  "Whit«• Tndi&n C atarrh Cur«

P A T E N T S
and Reissues obtained. Caveats filed. Trade 
Marks registered. Interferences and Appeals 
prosecuted in the Patent Office and suits prose 
cuted and defended in the Courts. Fees 
Moderate.

I was for several years Principal Examiner in 
the Patent Office, and since resigning to go into 
1 rivale business, have given exclusive atten- 
ion to patent matters.
Correspondents may be assured that I will 

give personal attention to the careful and 
prompt prosecution of applications and to a)) 
other patent business put in my hands.

Upon receipt o f model or sketch of invention 
I advise as to patentability free o f  charge.

“ Your learning and great experience will 
enable you to render the highest order o f ser- 
vice to your clients.”—Bcnj. Butterworth, ex- 
Commissioner of Patents.

“ Your good work and faithfulness have many 
times been spoken of to  me.”—M. V. Mont- 
gomery, ex-Commissioner o f Patents.

“ I advise my friends and clients to corres-
E>nd with him in patent matters.”—Schuyler 

uryee, ex-Chief Clerk o f Patent Office. 
Address: B E ! 4 J  R .  C A T L I N ,

A tlantic Building, 
Mention this Paper. W ashington, D. C,

Z Toledo i  Okolicy

Na East Toledo pobudowaną bę 
dzie nowa fabryka mebli.

St. Mary’s Chain W orks, z St. Ma- 
ry, O., przenoszą do Toledo.

Registratorzy i sędziowie elekcyj- 
ni dostali wypłatę we wtorek.

N.. Urbański został odesłany do 
domu poprawy na żądanie matki.

Manchester, piąty z oskarżonych 
radnych miasta jest uznany winnym.

Thanksgiving Day.
The N ickel P la te  w ill sell excursion tickets  ou 

N ovem ber •23rd and 24th  a t  special rates. L iberal 
re tu rn in g  lim it.

Na rogu ulic Elm і Moore we wto- 
rek do dnia spaliła się grosernia V an- 
sickel’a. Straty $1,800.

Demokraci urządzili w ubiegłą so- 
botę wielki wymarsz, na którym spa- 
łono wielką ilość ogni sztucznych.

J . R . Miller, miejski inżynier, jest 
skarżony o $10,000 odszkodowania, 
za nieprawne uwięzienie W .R. Page.

Ohioska kemisya sanitarna zarzą- 
dza nowe środki ostróżności przeciw 
pojawieniu się cholery na rok przy- 
szły.

Elm er W hite już do wydawnictwa 
“ Bee” nie należy. W yjechał on do 
Columbus i tam myśli zakupić gaze- 
tę  Press-Post.

A. W. Gassnan z Auburndale zo- 
stał aresztowany za wyprawianie a- 
wantur. Okazało się, że ma pomie- 
szanie zmysłów.

W  roku zeszłym wyprodukowano 
w Toledo piwa za sumę $1,350,914.- 
75 czystego dochodu. Podatki wyno- 
siły $387,025.41.

Ramy bardzo tanie.
Co możemy dać na gwiazdkę? H. 

C. Frentz, 521 Jefferson ul., robi ra- 
my do obrazów: pozłacane, posreb- 
rżane, z kości słoniowej, oraz dębo- 
we. Sprzedaje po cenach bardzo nis 
kich. Obraz, landszaft, lub portret— 
oprawiony w piękną ramę—jest naj - 
stosowniejszym prezentem na “krist- 
mas.” Idźcie po ramy pod numer 521 
Jefferson ul., pomiędzy ul. Superior 
i Huron.

Na Cherry ulicy poranił tramwaj 
pracującego na torze robotnika poi 
skiego, z Vance ul. O nazwisku jego  
nie moglibyśmy się dowiedzieć.

Na ławie oskarżonych siedzi teraz 
radca George M. Doner, szósty z 
rzędu. Broni go nowo wybrany kon- 
gresman Byron Ryczy (Ritchie).

W czoraj rozpoczęto na nowo spra- 
wę Bower’a, komisarza ulic. Naj- 
główniejszy świadek w tej sprawie 
uciekł z miasta niewiadomo gdzie.

Visit your friends.
A nd take advantage o f the  low rates on the 

Nickel P la te  November 23 and 24th  w hich are 
authorized  account Thanksgiv ing  Day Tickets 
will be good re tu rn ing  until November 28th

Syn pana Feliksa Czarneckiego, 
Bolesław został przejechany przez 
kolej na krzyżówce Nebraska ave. 
Koła ucięły mu prawą nogę i mocno 
poraniły na całem ciele.

W  biurze majora Emmicka odbył 
się m ityng we wtorek wieczorem, na 
którym radzono, jakby urządzić ra- 
dę miejską, żeby przekupnictwa i o- 
szustwa nie praktykowały się na 
przyszłość.

Prezenta darmo !
Kto u nas kupi towarów za dwa 

dolary lub więcej dostanie w prezen- 
cie piękną poszewkę na dubeltową 
poduszkę.

A. P. S t e w a r t ,  316 Monroe st.

W  ubiegłą sobotę przybyła do To- 
ledo pani Szymańska z Chicago, żo- 
na szanowanego tamże obywatela, 
utrzymującego handel meblowy przy 
Blue Island ave. Pani Szymańska 
jest gościem państwa Poczekaj i pań- 
stwa Schloeser i pozostaje w Toledo 
cały tydzień.

Radcy Dały i Neundorff, którzy 
zostali osądzeni winnymi, musieli się 
podać do rezygnacyi. Major Emmick 
wydał proklamacye, że wybory rad- 
nych w 1 i 4 wardach odbędą się 2 
grudnia.

Jutro , we czwartek lekcy a śpiewu 
członków chóru “ Lotnia.” Członko- 
wie raczą się udać wprost do konser 
watoryum p. Singer’a, a ztamtąd, po 
ukończeniu lekcyi, na mityng w Re- 
dakcyi Ameryki.

O rozwody małżeńskie wytoczone 
są następujące procesa: Michał En- 
righ t przeciw żonie Margarecie, Jen- 
nie Storm przeciwko mężowi Frań- 
Ciszkowi, Zuzanna McEloon przeciw- 
ko mężowi Franciszkowi.

Bal na cele dobroczynne odbył się 
w sali Pythian Castle we wtorek wie- 
czorem. Zabawa była bardzo “fanta- 
styczna.” W  taki nie-dobrze-czynny 
sposób spełniać dobroczynność — to 
przynajmniej śmieszne. Czy to nie
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Ubrania Gotowe
UBRANIA$DLA UCZNIÓW SZKOLNYCH, W NAJROZMA- 
1TSZYCH GATUNKACH. TAKOŻ SPODNIE DLA UCZ- 
NIÓW SZKOLNYCH PO

I 45 C.
STOSOWNIE DO WZROSTU.

Bracia W eber,
409411 M o n r o e  St.

IJKSKURSYA
J

C o  d x i e n  t e g o  l a t a  z  C h i c a g o

I  M I L W A U K E E  
D o H ofą  P a r k u  - P u ła s k i— -«aa*

Są to najbliższe polskie kolonie od Chicago i Milwaukee. 
Zw yczajna cena tyk ietu  z Chicago wynosi ty lko $5.94; z Mil- 
л\aukee &3.39; my zas d la zakupnikdw  gruntów  (farm) zni- 
żąmy tą  cenę: z Chicago o $2, a z M ilwaukee o $1, czyi25 ־ pręt. 
T ykiety  te  będą dobre na czas dłuższy, aby można sobie o bej- 
rżeć dokładnie więcej farm. 100;00Ó Akrów urodzajnej ziemi 
porosłej pięknym lasem, z małemi polankam i, jeziorkami i stru- 
m yczkam i,w  zdrowym klim acie, gdzie żniwa, inw entarz i targi 
zawsze, zadawalniają farmera. Ceny nizkie, term ina w ypłaty 
łatw e, f e ־ 

różnych ko lej i dochodzi do tych koloni j ;  rów nież k ilka  lin ii o- 
krętów  j  eh zn a jd u je  się w pobliżu. Pow yżej w ym ienione ceny biletu uzyska każdy 
k to  sie do nas zgłosi. M apy i cyrku larze  poselam y bezpłatnie.

119 W est W ater S treet  
MILWAUKEE, WIS..1. J. HOF LAND CO.•]

Chorągwie i oznaki
DLA TOWARZYSTW

N ajtaniej można dostać u

B. A. HARKS
Cleveland Ohio524 Superior St.

NIE ZAPOMINAJCIE ZOBACZYĆ

Deteego Samarytanina,
Króla Lekarzy!

K tóry posiada dyplom z sławnego 
Kolegium M arsh’a, z A lbany, N . Y.

SPECJALISTA NA OCZY I USZY.
Powie każdemu na jaką chorobę jest 

chory, nie pytając się o nic.

P o r a d a  d a r m o .
N ie podejm uje się  leczyć żadnej choroby, któ- 

rejby n ie  uznał za  n ie  do wyleczenia. P rak tyku je

czy w szystkie choroby chroniczne. Choćby inn i 
doktorzy uznali w aszą chorobę z a  niewylecżalną, 
to  Dobry Samarytanin m oże w an pom ódz. Ty- 
siące ludz i ju ż  wyleczył, k tó rzy  długo cierpieli, 
a n ie  m ogli być przez innych lekarzy wyleczeni.
Ludzie ci w szędzie rozgłaszają m ię  D obrego Sa 
marytakina, i swym znajom ym  go polecają.

lenia epileptyczne, spazm y, paraliż, dychaw ice .___
żo ,

*׳4׳ ״ * ׳»'.»"     ־ ׳* י־־- * J'.uwv vuuiwuj у/ l J \r auic.

Porada pryw atna i w sekrecie zachowana. J eż e li n ie m oże kto  p rzy jść  do dok tora  osobiście, to  т о -  
że napisać  swój adres, wiek i przysłać 11-ochę włosów, oraz  2• ceni. m arkę  pocztowa, to  natychm iast 
dostanie odoowiedź listow ną. W szystk ie lis ty  należy  p isać 4

607 MONROE ST., 
T O L E  I) O, 0  H J O.J. H. A n d r e w s , M. D.

B R O W A R  P O D  L W E M .
------WYRABIA------

NAJLEPSZE PILZENSKIE Ï  STARE 
LAGROWE PIWO.

Przez powiększenie naszego zakła- 
du jesteśm y w  stania dostarczać pi- 
w o паї lepsze, najstarsze i naj pożyw- 
nie>sze. N asze piwo butelkow e t . z.

•‘LION PILSENER EXPORT״  
pozyskało sław ę, jako najlepsze piwo  
butelkowe w św iec ie .

B3F״Piw o to sprzedaje w  Cleve• 
landzie i New burgu

THEO. HYMAN, Agent.
H e  WiaâleelB«IE«&111ai1see ш  t !~  : ■ші

CINCINNATL О.

У■׳־••־־'••:-

^ ־ ׳ ׳

J. P O O L ,

Zegarmistrz І Jubiler,
robi i  le p a rn je  zegark i kieszonkow e 
zegary  ścienne, p ie rścionk i, obrączk i, 
b ranso letk i, kolczyk i inne rzeczy

TOLEDO.U 0 9  C H E R R Y  U L . .

E i c h e r  &  B y e e 4
Adwokaci Krajow i w G reensburgu, ma ja  ofis na 

przeciw ko C ourt H ouse, ze s tro n y  ja k  w chodzisz 
do County J a ׳ l, naprzeciw ko wiehvich wschodów. 
Są to  doskonali obrońcy i wielcy p rzy jac ie le  ro- 
lo tn ik a . N iejednego wyratow ali z nieszczęścia. 
K to do n ich  się  uda, może być pew ny ,że  znajdzie  
n a jlep szą  poradę. U dajcie się Polacy  do n ich  a 
n ieźle  zrobicie.

C U R T I S  H . G R E G G ,
A dw okat Państw ow y

w G reensbhrghu. Ma oils na  p ierw szem  piątrze  
na ul. W est O tterm an , naprzec iw ko  O pera House. 
Także m a swój otis w M t. P leasan t, P a ., gdzie go 
zastać m ożna cały dzień  we W to rek  i P ią tek  każ- 
dego tygodnia, w dom u p. K ister, naprzeciw ko 
ap tek iM cE lw ee . Udajcie s ię  do niego bo to  jest 
na jlepszy  adw okat i  p rzy jaciel robotn ika.

K I N G  &  R O B B
i R E ^ . L  E S T A T E )

Room 1<8 & 19 Law Building cor, Superior & Madison strs.

NA SPRZEDANIE
' о т  і lo t  144 F r a n k l in  u lic a  z a ...........................................................................................................  S800,

T rz y  n o w e  d o m y  n a  u l G e rm a n ia ,  k a żd y  p o ................................................................................ § 7 00 .
5 0  a k ró w  fa rm a  b lis k o  M o n q lo v e  z a ................................................................................................. 2 ,0 0 0 ,
55 a k r ó w  fa r m a ,  b lisk o  D e tro it ,  M ieli, z a ..................................................................................  1 ,5 0 0 .
40  a lb  ! 160 a k ró w  b l is k o  W h ite h o u s e  p o ......................................................... $  8  d o  $ 10  z a  a k ie r .

Mamy farm y w rozm aitych ;m iejscowościach, k tóre sprzedajem y na w arunkach bardzo dogod 
nych; lub zam ieniam y na  posiadłości m iejskie.

In f o r m a c y i  c h ę tn ie  u d z ie la m y . Z g ło s ić  s ie  p o d  a d re se m :

KINU & ROBB,
18 & 19 LAW BUILDING, TOL EDO OHIO.

JAMES D. BOWERS,
AGENT ASSEKURACYI OD OGNIA,

407 ADAMS ST., POKOJ 11.
P o lacy , z  k tó rym i m iałem  in teres od la t kilkuna- 
s tu , m ogą zaśw iadczyć, iż  nigdy n a  żadne nie- 
p rzy jem ności n ie  byli narażen i, co się  ta k  często 
u  innych agentów zdarza. In te res  załatw iam  rze- 
te in ie  i  bez zw łok i.

1113ha > iudoili.). л а н . ־ ......... ..

BRACIA NADOLNY.
po lecają  Rodakom

T a n i a  C О־! с е т і є

Kto jeszcze n ie  kupow ał od  n a s  grocertii, mąki 
chleba i innych artyku łów  do życ a. n iech  ra 

p rzy jdz ie  do nas na próbę, a  p rzekona  się. у 
u nas lepszy  tow ar 1 niższe ceny, 11iż-li 1 

innych.
D onosim y rów nież, że m am v na sk ładz ie  WEG I. ! 

M IĘ K K IE  !T W A R D E  I DRZEW O po cena- 
m ożliw ie na jtańszych

B R A C IA  NADOLNY,
706 JUNCTION AVE. RÓG VANTA

NOTATKI Z POŁUD. PITTSBURGA.
K ropie  św. Jan a . N ajskuteczniejszy środek  cd 

bólów żołądka, od  gw ałtownego rozw olnienia, co 
się  często zdarza podczas le tn ich  upałów ; e d  n ie- 
etrawuości, od  rw an ia  w  kiszkach itcl. K rop le  te 
wogóle leczą w szelk ie  choroby żołądkowe u  dzie- 
ci. Sposób używ ania je s t  po po lsku  na butelce. 
Cena b u te lk i 25 i 50 c. Jed y n ie  dostać ie  m ożna w 
aptece II. F inke lpea rl’a, 2000 P enn  ave. i 847 F ifth  
ave. P ittsbu rg , P a . D la zam iejscow ych posyła- 
m y, gdy p rzyślą  należność.

iry  m a swą kancelaryę i m ieszka pn. 2901 Car- 
son ul. Dr. M. posiada d ługoletnią i dobrą  p rak ty - 
k ę , a  sława jego sięga daleko, jako  dobrego lęka- 
rza. Jeże li k to  z  naszych rodaków  będzie potrze- 
bo w ał d ok to ra  to  radz im y udać się  do D ra M. 
M ożna s ię  z nim  rozm ów ić po angielsku  lub  po 
n iem iecku . _______________

W m. Zoeller, 1807 Carson ul., S. S, P ittsb u rg h , 
sprzedaje  praw dziw y “ Black G in,”  k tó ry  je s t bar- 
dzo dobry n a  chroniczny katar, m okrz, taniec św. 
W ita, reum atyzm , dropsye, ból w plecach, cier- 
p ienia kobiece ltd . B u telka koszt-uye $ 1, a  6 bu- 
te lek  za $5.

K to chce m ieć tan ią , a  dob rą  wódkę, niechaj 
s ię  nda do  V . Dosch, 2214 Carson ul., SS. Pitts- 
burgh. Sprzedaje  on  doskonałą “ Pocieszycielkę 
s trap ionych”  po  $ 1.25 za  galon . Zarazem  m a nu 
sk ładzie  piw o, wino i  rozm aite  likiery.

Do m uzykantów  ! Jeże li chcecie nabyć sobie ja 
kikolw iek in s tru m en t m uzyczny, albo organy 1111 
fo rtepian , to  pam iętajcie, że najtan ie j możecie to 
dostać u  Ph . R othledera, pn . 1781 Carson st. w S. 
S. P ittsbn rgu . Idźcie n a  przekonanie.

F irm a  “E rn s t H auch i Synowie”  p rzy  rogu ulic 
26 i Sarah, w S. S. P it tsb u rg h  w yrabia najlepsze 
piwo lagrowe. K to n ie  m a apety tu , a  chce być 
zdrowym i silnym , pow inien tego piw a spróbować.

The Columbia Brewing Co.
48-51 Commercial st. 

C LEV ELA N D , O H IO .

PYTAJCIE SIĘ i6( <־ V S P r  
W GROSERNI U ^ ׳־   Л

“Pinyone0  MYDŁO

wyrabiane przez Ł t i c a  i a u ,

8 •  w ,  ш ш ш  ł  m . t
TOLEDO. -  -  OHIO■

James Pilliod, Adwokat.
Załatwia wszelkie sprawy prawni- 

cze w sądach am erykańskich i euro 
pejskich. Ofis: Anderson Block, róg 
ulic Madison i Summit.

J .  p R O C H A ß K A ,

OPTYK I JUBILER.
Poleca pc. ira tym com  polakom  zega 

ry , najrozm aitszego  rodzaju  ze- 
gark i k ieszonkow e, obrącz- 

k i ślubne, b iżuteryę wszel 
ką, okulary ; łańcusz- 

lii do zegarków  i 
inne d rob iaz- 

g i po ta- 
n ie j ce 

nie.
119 SUMMIT UL., TOLEDO.

Pr . o b e r s k i .
-^Malarz i  Dekorator

oleca‘־!  swe usług i Sz-a- j l j«  ^
^ ?ovvnëj Publiczności. •Üi;׳

Tapetuje, m aluje i  dekoruje domy, 
. . po cenach umiarkowanych . . . 
O bstałunki załatwia pospiesznie. .

1 3 8
BRONSON AVE. TOLEDO,

ZA 50 CENTÓW MIESIĘCZNIE
staw na m edycyna

SEVEN WONDERS
L e c z y  s u c h o ty , b ó le  ż o łą d k a ,  c h ro -  

n ic /.n e  d o le g liw o śc i, p o c h o d z ą c e  7, 
k rw i,  r e u m a t t  z m , k a ta r ,  o s ła b ie n ie  

ż o łą d k a .  T a  m e d y c y n a  p rz y w ro -  
c i w a m  z d ro w ie  i c h ę ć  d o ż y c ia .  Je -  

d n ę  k w a r tg  m e d y c y n y  z a  5O c , 
p o ś le m y  k a ż d e m u ,  k to  n a m  n a d e ś -  

Ie w y m ie n io n a  k w o tę .  A d re s  ta k i

O .  E .  © ! 3 IT -A -ID , Aptekarz,

:>02 MONROE UL. TOLEDO, OHIO.

i. B. REINHERZ
> Stillman St., - Boston, Маь,

Bankier i  agent pasażerski.
Tysiące polaków, którzy posyłali p rzez m< 

o in to rp ien iądze  do k ra ju  i kupow ali szy fk am  
noeą poświadczyć, że zawsze -ie, obchodzę rze 
01 nie z mymi k lien tam i, u wszelkie in teiesa za 
ni w lam punknialn ie . Jesieni głównym ugeniei: 
!a w szystkie lin ie  okrętow e. Każdy k to  '11 mu ii 
iii ul kartę  okrętow ą lub przez, m ój kan tor posył! 
1ieuiądae. jest pewnym że dostał co żądał. Kan 
01 m ój egzystuje od  r. 1880.

D R U K A R N I A  
A M E R Y K I  W  T O L E D O

J e s t  z a o p a tr z o n a  w  ro z m a ite  g a tu n k i  c z c io n e k  i  o rn a m e n tó w  
i u rz ą d z o n ą  w e d łu g  n a jn o w sz e g o  s y s te m u  a m e ry k a n  
sk iego ,

Zawsześmy wzorem  dla innych, ale nikogo nie naśladujem y.

Po co m acie płacić wysoką cenę za  fu szerską  robotę w  starych (1 nic 
n ie  wartych) drukarniach,'k iedy u nas dostaniecie pierwszorz! 
diią za połow ę ceny. N ie dajcie obstam nku na robotę  do żadnej 
d rukarn i, dopóki nie zapytacie się u nas o  cenę.

D rukujem y: K siążki, pam flety ,kunsty tucye i kw itarynsze d la  town 
rzystw . rachunki, nagłów ki na  listach  i kopertach, bilety wiz;, 
towe bilety  anonsow e [bi znesowe], су rku larze  i wogóle wszy s! 
ko, co wchodzi w zakres drukarstw a.

Robotę przyjm ujem y z wszystkich części św iata — z w ielkich mia;-1 
m iasteczek i osad m ałych. Zarówno od bogaczy ja k  i od bie 
dnych.

B la nowozakładających się tow arzystw  n a  żądanie posyłam y wzoi ! 
konsty tucyj, regu ł parlam entarnych , kw itaryuszy  i książek 
kwitowych.

Ж
ж

A . A .  P A R Y S K I ,
140 ST. CLAIE STREET. TOLEDO. OHIO

Henryka Lewisa
POLSKA TENERALNA AGENCJAIL- іияяжздаишійзюв <•.» ятш ш ш ш пнвш ю  Г і .  «саксиеаяинядазтаїик.чзет!)-».»'.
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O D  O G N IA  

1 N A  Ż Y T U  

P IÆ X U 'O -

TFNCJ1' 

SĄDOWE.

WYMIANA

P IE N IĘ D Z Y .

INTERES

B A N K O W Y .

KAIITY

ר

OKRĘTOWE

L (1 Naprzeciw 
,Wielkiej Poczty ן

K arty okrętowe wyrabia wraz z drogą kolejową, z miejsca zamieszki, 
nia, aż na miejsce przeznaczenia. Podług woli podróżnych śc iągam i 
przez Ham burg, Bremen i inne znaczniejsze porty europejskie do N!־v 
Y orku, Baltimore, i t. d. O przybyciu podróżnych uwiadamia krewnyc! 
lub  znajomych.

Pod gw arancją wyseła pieniądze do domu odbiorcy. W yrabia plempo 
tencje do Starego Kraju. K olektuje pieniędze z Europy.

Szanowni Rodacy mogą się w moim biurze w polskim języku rozmó 
wić i nie potrzebują tłumacza lub faktora, k tóry  ich daremnie gdziein 
dziej wodzi.

H e n r y  L e w i s , 325 S u p e r i o r  S t .

fATHU K qEN|CY

^HvTT0K|C׳
Ledwie to mogą uwierzyć. xn

J ersey v ille , I I I . ,  30-go m a ja  1888.
Z radością donoszę że syn m ój jeszcze jest 

zdrów ; od 20 m arca żadnych ko w ul sy i  n ie  m iał. 
N iektórzy n iechcą w to  wierzyć, ponieważ mie- 
wat 16 i więcej konw ulsyi dziennie. Był bardzo 
nerwowym  dzieckiem  przez  całe życie, lecz nie 
wydał najm niejszego znaku  konw ulsyi, dopiero w 
przeszłym  grudn iu  potem  nastąp iły  regularnie. 
Zawołałam  trzech  doktorów, lecz bez sku tku , nie- 
w iedzieli naw et co m u było. Ju ż  nadzieję  straci- 
łein o jego wyzdrowieniu gdy się  dowiedziałam  o 
,,Koenig’s N erve Tonic” . Po  użyciu ledwie jednej 
bu te lk i zupełn ie  wyzdrowiał, i od tego czasu  nie- 
m a ani znak u  konw ulsyi. Z szacukiem

P A N I E . LEYTON.
Świadczę że powyższe je s t czystą praw dą

KS. JA S . HARTY

N a  żądanie czytelników  posyła- 
m y p iękną  k s iążk ę  o  chorobach 
nerwów d a rm o . Biednym  naw et 
to  lekarstw o posyłam y bezpłatnie

Lekarstw o to  w ynalazł F .;stor Koenig, zamie- 
szkliły w  F o rt W ayne, Ind ., w roku 1876, i  od tego 
:zasu pod jego dyrekcyą przygotow uje je

KOENIG MED. CO., C h icago , III.
Cena: butelka $1,00: 6 za  $5 .00; bu te lk i większo 

po $1.75; 6 za $9.00. Do nabycia w aptekach.

W  Toledo sp rzedają  :

Hohley & Co., 602 So. St. Clair st. 
Herman Prinz, 557 Nebraska avenue.

DARMO.

N orddeu tscher Lloyd,
Regularna linia okrętów pocztowych

Z Baltimore do Bremen
następującym i parow cam i :

D resden M uenchenl |
K arlsruhe S tu ttg a rt 1
Gera D arm stadt□
W eim ar Oldenburg
Piorw sza ka ju ta  i m iędzy pokład  p rzystępn ie  

tan ie . Jazd a  tam  i n apo  w ró t po  zn iżonej cenie.
W ym ienione parow ce są ze s tuli, n iedaw no po- 

budow ane i u rządzone z kom fortem  we wszyst- 
k ich  częściach.

Długość tychże je s t od 413—435 
stóp, szerokość 48. G abinety, salony, 
pokoje dla palaczy etc. znajdują się 
na górnem  piętrze i na spacerowym 
pokładzie. E lektryczne oświetlenie 
na  całym  okręcie nawet u  sternika. 
Główną uwagę zwracano na urządzę- 
nie apartam entów w tyle okrętu. Do- 
godności podróżowania na linii Bal- 
timoré Bremen są powszechnie zna 
ne. K oleje są blisko potu okrętowe- 
go. Misyonarze zajm ują się przy- 
byłymi em igrantam i i odstawiają ich 
do miejsca przeznaczenia darmo.

Aż do samego Chicago towarzyszy 
emigrantom tłó.nacz w różnych języ- 
kache

Sam fakt, że na Półn. Niem. Lloyd 
okrętach przewiezionych zostało 2, 
250,000 pasażerów mówi za siebie.

Po dalsze informacye zgłosić się 
do jeneralnych ajentów:

A  S c h u m a c h e r ,
5 South Gay st. Baltimore, Md.
lub ich zastępcy w kraju.

H ,H. DAWSON
ROOM 2 “ NEW BEE BUILDING,

St . C l a ir  ulica  P p m . Ma d iso n  i A da m s.
Zabezpiecza oil ognia w następujących к о т р а -  

u lach : Aetna, C itizens, M anufacturers & Mer- 
chants, M echanics, Phoenix, U nited States F ire ,— 
przedstaw iające kap ita ł wynoszący przeszło 

$ 1 9 . 0 0 0 , 0 0 0 .
le s t  także notaryiiszem  publicznym  i wyrabia 

papiery praw ne. Tudzież sprzedaje loty w poi- 
sklej dzielnicy.

Dr, Jas. Harkins
(PRZEPROW ADZIŁ

SWOJĘ APTEKĘ
Do nowego storu przy uli- 
су Main, w d. Husbanda w 
Mt. Pleasant. Prosi Pola- 
ków, aby go popierali.

F R E D .  B O IC E .
; —SPRZEDAJE—

Wapno, Cegły, Piasek,
Mortar, Rury do ście- 

ków, Cement, etc., etc.
Z a p y ta jc ie  s ie  o  c en y , z a n im  u  in n y c h  k r -  

p ic ie .  T e le fo n  N o . 490.

Zadania arytmetyczne.
N a werandzie siedzi młoda dziew- 

czyna z matką. O pięćdziesiąt stóp 
od nich siedzi młodzieniec. M atkę 
głowa zabolała i odeszła z werandy. 
Pytanie: Jak  długo czasu było po- 
trzeba młodzieńcowi i dziewczynie, 
aby siedzieć razem"?

Pedler oszukał żonę farmera o 11 
centów na szmatach i o 17 centów na 
starej szubie,—podczas gdy  żona far- 
mera sprzedała pedlerowi dwa tuzi- 
ny zepsutych ja j, po 14c. tuzin, oraz 
pomiędzy gęsie pierze wsypała poło- 
wę kurzych, a fan t sprzedała po 40c. 
W iele zarobił pedler? Dlaczego pe- 
d ler nie cieszy się, że mu oszustwo 
S.ę udało?

D rukarz zarabia po $15 tygodnio- 
wo, z k tórego zaoszczędza po 7 dok, 
i ma już w banku $1,000 gotówką. 
Zaczyna on się zalecać do pięknej 
dziewczyny. Jego  przyszły teść po- 
żreza  od niego pó $32 tygoiniow o. 
W  jakich  stosunkach finansowych 
pozostanie drukarz po roku?

W szkole.
Nauczyciel. Opowiedziałem wam, 

dlaczego zwierzęta mają szerść gęst- 
szą w zimie a w lecie rzadszą. Po- 
wiedz mi G łuptasiński, k tóre  zwie- 
rżę ta  są najlepiej zasłonione przed 
dokuczliwą zimą?

G łuptasiński. Te panie psorze,któ- 
re  żyją na równiku.

Użyteczność wąsuw.

4

TOLEDO, O?130 W aterlst.

CO MOŻNA KUPIĆ ZA 25 CENTÓW.
1 lh p ięknie  ciętego t y t o n i u ^ ;  :
1 f t .  dobrego P lug  tytoniu  
6ft. dobrego ryżu '
4 paczki farby  żelazne j n a  piece
2 f t  najlepszego p roszku  do  pieczeń .a
:: kw arty zielonego okrągłego grochu 
3 f t  dobrej faso li :
1 f t  dobrej herbaty 
1 ft dobrej kawy 
1 fi najlepszej kaw y palonej 
4 dobre b ia łe  m iotły
1 galon dobrego m alasu
2 ga lony  czystego octu

F. A. R ood 6 2 4  St. C lair s t ,

STARANNIE WYKONYWAM 
uzyw ajecnajlepszych ehem ikalij

k
m

R ;

Górski.— Panie Bzdurski, czemu 
sobie nie obetniesz wąsów?

B zdurski.— Bo mi są potrzebne do 
zbierania piany z piwa.

Dwaj doktorzy.
Pierw szy.— Nie mogę zapomnieć 

mego pierwszego pacyenta.
Drugi —Spodziewam się, że i on 

ciebie pamięta.
Pierwszy. —  Zapewne pamiętałby 

mnie, ale nie miał nawet na to czasu.

Wr sądzie.
Sędzia— Oskarżony, czem się zaj- 

mujesz?
Oskarżony—Teraz niczem. Przed- 

tern byłem autorem.
Sędzia — Hm! Pisałeś żebrackie 

listy.

Kuracya wiarą.

/  Ł-־

Polecam medycyny patentow e wszelkiego 
rodzaju , p igułki, zioła, krop le , sarsapa
............................rille  i in n e ......................

ARTYKUŁY TOALETOWE. 
Perfum y i p iekne rzeczy na podarunki 
. . .  Cygara, ty toń , tabakę, p ap ie ro sy ...

C E N T Y I ־ S r i Z K I E .

M E BURLEIGH, Dorr & Junction ave

Ona.—Ob, Fiifolet! Czy ty wie- 
rzysz w kuraevę wiarą?

E H folęt.— E j, teraz już nie. Daw 
niej .wierzyłem, ale 04 czasu jak ’em 
się najadł smażonych jabłek i popił 
to jabłecznikie m— to już nie wierzę.

W ielki posąg.
—Otóż to statua.
-рт-.lest V iększa,niż w rzeczywisto- 

ści bÿé 'powinna
— Och, t  :k! Jednak nie większa 

jak  sam si-* przedstawiał.

! b i b r y  p o l i t y k .

A. — Ten Janek to zdolny chłopak
B, — A le ׳ ; przecie on trzech zli 

czyć ii e p trafi.
A .—W iaśaie dobry z пієіго poli 

tyk.
T R E P  SEY PA N S. HAT SEY FA N «

M. SEYFANG & CO.
Sprzedają  po cenach hurtow nych, suchar* 
k i, chleb, to rty  oraz  se r  szw ajcarski, śle- 
dzie suszone, sardynki oraz  ostrygi. 

17-2» M arket Space, Toledo.


